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Zdawało się, ii  prasa wiedeńska wyczer-* 
pa1.’, już w szystkie sw oje argumenty prze- 
cRv zjednoczeniu G alicyi z Królestw em  Foi- 
f ■ iert. W szak od szeregu miesięcy karmu 
f- ■ przerażanego W iedeńczyka widmemgło- 
<» —  gdy nie będzie już spożywał ziemnia-
V ' w z ndi g alicy jsk ie j; straszy się go cię- 

iarami podatkowymi —  gdy zniszczona Ga
li yn n: ~ będzie przyczyniała się do kosztów* 
v o-ny; giozi się mu ruiną przemysłu i l i n 
ii'u — grły odpadnie tem ryąek zbytu dla 
y } 1 lakow anych towarów wiedeńskich. Slo- 

r .< :•,) pogardzana dotychczas G aiicya stała 
* conajnnócj złotodajną Klondyke, zaś 

kr/oule je j z obszaru adm inistracyjne- 
rereh krajów koronnych równałoby się 
; Strof i** ja k ie j świat Boży i korona 
iiburgiiw  dotjehcizas nie widziały, 
'omyslnwo: ć ludzka, recie  wtódeńska 
. y-dnalr niewyczerpana. Dlarzegożby 
C nie miała znaleźć nowych argumentów 

r ochy np. ..rJe;chspo»T’? Szukała ich dłu
g a  przew racr.jąe pustą słomę, aż wreszcie 
znalazła dwa nowe i to nie byle jak ie , bo 
po-dtod/ące —  ja k  pisze —  od „besnnde- 
rc-r ś e ite 1'.

< Ysż to za dwa nowe pociski, k tóre mają 
w-nzym.ić bieg hls-to-rj i i Austryę uchro- 
t .  przed grożą ceni je j  niebezpieczeństwem? 

Posłuchajmy!
..liczeniem  koncepcyi austro^polsjkiej je s t 

y■•'•i; zenie Folski Kongresow ej z polską 
G.a-icyą11 —  cytu je „P eielisposi1' słow a Nau- 
r  mmi i powiada: „T o jest- wyraźnie po- 

’'■■dziane. Ponieważ Niemcy chcą oczywl- 
e zachować sobie na państwo polskie sił- 

wpływ, i to w kierunku gospodarczym, 
ęc widzimy, dokąd, ca ła  rzectz zdąża. Oto 

go podarcza potęga państw a niem ieckiego 
i a się bezpośrednio rozciągnąć również na 
G-’b ey ę!“. '

k iE  tego ,,ReicŁspo-rt“ nie m ogłaby prze- 
t\ ć i pisze dallej: „Z punktu widzenia Niam- 
tćw  z Rzeszy, życzenie to je s t  bardzo zro
zumiałe. Nigdy jednak z austryackiegoJ —  
Niemcy postępują bardzo sprytnie, używa- 
5« j Polaków za sw ój taran. Małą jednak 
d erę sprytu okazują Polacy, gdy się dadzą 
l.t taran u iy w ać;‘.

Przeciera.^ oczy zd'rnuony czytelniku? 
'J..k  to, tasarna „Reiclispost11, która, cztery 
łata pkt^zczy się przed Niemcami, propagu
jąc  najsilniejsze zespolenie się obu państw, 
teraz wzdryga się na sam ą myśl, iżby G a
licy a mogła się dostać pod gospodarczy 
wpł yw Niemiec? Tasam a „Reichsposit“ , k tó 
ra od dziesiątków la t walczy (nota bene ty l
ko piórem) o  pomnożenie dziedzictwa 
Habsburgów, teraz odiegnyw a się od Wa/r- 
izaw y, gdyż... Niemcy m ogłyby m ieć wpływ 
gospodarczy na G alicyę? Gdzie log ika? Nie 
bierzmy jednak tego tragicznie. W szak to 
je s t tasama „arcyikatoilicka“ „Reichsipo&t11, 
k ł 6ra hymnem radości opiewała przyłąoze- 
Ł r m ęczeńskiej Chełnrszczyizny do szyama- 
ty ck ie j Ukrainy. •

Lecz z tym „wpływem niemieckim** mo
głaby się w ostateczności „Reickspost** po
godzić z uwagi, iż przecież pow stanie „blok 
m ocarstw centralnych, a  w cr.nątra tcgjo blo
ku polityka cłow a zejdzie n a  dalszy plan. 
Tem bardziej jednak —  pisze dalej wspo
mniany organ wiedeński, przechodząc z k o 
lei do drugiego argumentu —  musimy 
zwrócić szczególniejszą uwagę na stosunki 
politycizno-komunikacyjne, szczególnie wo
bec W  ę g i e r“.

Jak iż  tedy zachodzi związek między po
wstaniem państwa polsk!ego a  p o t tyką ko
m unikacyjną A usłryi wobec W ęgier? N!e 
byle jak i! Oto „jedną *  najw iększych ko
rzyści geograficznych, ja k ą  posiada Au- 
itry a  wobec W ęgier, je s t  okoliczność, i i  
Auistrya krajam i swemi o p a s u j e  prze
ważną część dzieJzictwia Arpadów. Okoli
czność ta , z uwagi n a  w zrastającą siłę eko
nomiczną W ęgier dla Auistryi bardzo cen
na, zależną je s t od posła dania G alicyi, Bu
kowiny i Dalmacyi. Je ś l i  utracim y połity- 
czno-kom unikacyjne władztwo nad tymi 
krajam i, w takim razie W ęgrzy w szerszej 
mierze będą się mogły pod względem go
spoda re-zym od naszego -wpływu uwolnić. 
Czy się wówczas da utrzym ać wspólność 
banlru notoweg-o j wspólność m onety, za
chodzi wielkie pytanie. Nie będzie więc 
przesadą twierdzenie, iż byt monarchii je s t 
w najwyższym stopniu zagrożony‘j.

A  więc dlatego, by W ęgry }d  północy 
nadal opasywała G aiicya a u a t r y a c k a ,  
nie może pow stać państwo poLkie, na mar- 
UŁiuuszą pó jść krew  i h y ,  przelane przez 
Polskę we wszystkich je j  kr wawych pory
wach ubiegłego i obecnego stulecia. D la
tego, by  towarów w ęgierskich nie przewo
ziły .krolęwsiko poieikie koleje żelazne, lecz 
tytko c. k . Koleje państwowe, nie może się 
Btać zadość sprawiedliwości dztój,ov. e j, nie 
wolno cesarzowi Aufetryi włożyć na głowę 
korony Jagiellonów . T ak a  je s t wola „Reichs- 
post/".

K y  sobie jednak to  etanowisiko prasy 
wiedeńskiej w tych  ciężkich latach  walki o 
nasze istnienie dobrze w pamięci zanotu
jem y., W . K .

Listy ze Śląska Cieszyńskiego.
(Ciekawy urzędnik państwowy. — R. fo-my ao- 
cyalne ad usum niemczyzny. — Śląsk nigdy z Pol
ską. — Państwowy język niemiecki. — Pokój 
z anekayami. — Komiaya koionizacyjna. — 
Gwałty moralne. — Inspektoran i azkół polskich 
mają być hakatyści. —' Cynizm dwojakiej miary.)

R ezolucyc wiecu niem iecko-renegackiego 
dnia 26 m aja odczytał urzędnik państwowy 
c. k . profesor niem. giimnazyum A lbrechta 
Franciszek Muller (niechżeby to  zrobi! urzę- 
dnik-Polak na zgromadzeniu pohtycznem!). 
W  słowach na pozór niewinnych powzięto 
uchwały, aby wszelkiemi siłami i sposobami 
system atycznie niszczyć wszystko co pol
skie. W  szczególności zapadły rezoluoye, do
m agające się różnych reform socyalnyeh,

z k tórych  w praktyce mieliby skorzystać 
bądź Niemcy, bądź też elem enty, idące po
tulnie pod ich rozkazami. Nadto: 1. Uchwa
lono uroczysty protest przeciw odłączeniu 
Śląska od Austryt, a  zażądano przyłącze r ia 
do Śląsk? m iasta B ia łe j i okolicznych wio
sek o niem ieckiej ludności, jakoteż 1 Mor. 
Ostrawy z okolicą. 2. Zażądano zaprowadze
nia języ ka niem ieckiego jaku państwowe
go w Austryi, oraz połączenia prawno- 
państwowego Ausuryi z państwem niemie- 
ckiem. (Oesterreioh staatarechtlich verbun- 
den m it Deutschland^. 8. Oświadczono się 
za pokojem  a r  eksyoanitycranwm z poprawką 
granic i  odszkodowaniem wtejennem.

Są  to żądania., jak ie  już postawiła posło- 
wie wszechniemieccy Śląska na swem posie
dzeniu dnia 4  m aja  w Opawie. Przypominają 
one zupełnie akcyę i praktykę, stosowaną 
względem Polaków w Poznańskiem.

Uwzględniając dawniejsze rezolucye i wy
wody w pismach hakatystyeztiych śląskich, 
trzeba stwierdzić, że przygotowuje się na 
ŚląsKu planowa akcya przeciwpolska, nie 
mniej zacięta, ja k  zabiegi p. Tiedemanna. Na 
tainvch obradach przedwńeco,wych założono 
na Sląisku hakaty styczny „V olksrat“ % oso
bnym sekretarzem , utworzono bank agrar
ny, stara ją  się o udziały od rolnikćw  (pol
skich!), aby pomagać w zakupywaniu zie
mi, parcelowaniu osiedlaniu swoich ludek 
Zupełnie prawidłowa komisya kolonizacyj- 
na! W  Trzyńcu daszyńskie Tow. oszczę
dności f zaliczek w ynajęło niedawno lokal 
dla uwej filar K iedy się o tem dowiedział 
burmistrz BOłun, hakatylsta1, zaraz poczy
nił możliwe kroki, aby  nie dopuścić do tego. 
Cli c iał w ynająć lokal i  top ład ó  pod wójną 
pemę, clioćby —  jak  mówił —  lokal miał 
stać pusty. N iestety, k ontrakt z polakiem 
Towarzystwem już był zawarły.

Oprócz materyaLnyck wpływów", sta ra ją  
się hakatyści zyskać moralne. I  d7atego w k 
spiskują i  zabiegają, aby na żadne stano
wisko, choćby najpodrz^dniejsze, nie dopu
ścić Polaka, co się im, niestety, dzięki ich 
władzy, udaje. W yrabiają sobie stan urzę
dniczy, a oprócz tego i nauczycielstwo po 
swej myśli.. Im to zawdzięcza śląskie szkol
nictwo' takm anomalia, że na 3 powiaty 
polskie w dwóch niema wcale inspektorów, 
boby musieli być polscy. D latego wola tym 
czasowych kierowników-Niemców; W  trze
cim powiecie jest inspektor, nie umie acy po 
polsku, k tóry  równocześnie figuruje w sta
tucie jako  profesor polskiego seminaryum 
nauczycielskiego (!)  w Bobrku. A naw et cd 
tymczasowi kierow nicy i  imspektorowie- 
Niemcy nie zadowalają hakaty, skoro ze
branie posłów w Opawie energicznie doma
gało się za*iuia.n/owTania stałych inspektorów- 
Niemców; dotycliczasowd widocznie są za 
mało radykalna. Zebranie tc  oświadczyło 
się też stanowczo paweciwko ’ ndedawnemu 
zamianowaniu jedynego (!), oficyalnego 
reprezentanta nauczycielstw a polskiego w 
Radzie szkolnej krajow ej.

„Volksrat.a, założony świeżo w Cieszynie, 
będzie filią ogóino-austryackiego i  popiera

ny będzie przez wszystkich Niemców, nie- 
lylfco au ftryackich !

‘Ja k iż  to wobec tego cynizm wyrzucać 
Polakom  śląskim, że się o nich starają, i  £e 
ich wspierają Polacy z Galicyi i Królestw a! 
Ja k iż  to cynizm uchwalać wnioski, aby 
Austrya sta ła  się wasalem Prus (staats 
reoMlich verbunden), a nie pozwolić, aby 
wiccowT.ik powiedział, że chce należeć do 
Polski pod berłem Habsburgów! Ja k iż  .to 
cynizm głosić o agitaoy: polskiej oh toląsku, 
kiedy hakatyści wszelkich wpływów f gwał
tów używają, sb y  y łaśn ie  tę  lu d n ość.poru
szyć, ale skierow ać fło gufa.zda zaprzańców.

T o  jitó z*1* !  ,dk? wszystkiołf anekst ond- 
8tycznyah' i  Tmkatystiyp&nych mózgów. Si>c>- 
łeczenstwo polskie iia  Śląsku f  poza Ślą
skiem musi z tego w szystkiego wysnuć od
powiednie konsekweneye. s ta l twardo i po
pierać m ateryalnie wszystko, co nasz.'1.

C i e s z y n ,  30  czerwca., Lech.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Korespondent „Voss. Z tg ‘ donosi z Buka

resztu: Po piwwiezicniu skarbu rumuńskiego 
do Moskwy, wynajęło tak drukarnię dla dru
kowania banknotów rumuńskich. Wydrukowa
no w niej banknotów tych za 4 miliony lei, 
Grupa jednak drukarzy rumuńskich, która 
przybrała nazwę „Komitetu rewolucyjnego 
włościan rumuńskich11, uzyskała, wpływ na Le
nina i Trockiego. Pewnego więc dnia przybył 
do wynajętej przez kunńsyę drukami komisarz 
fządu bolszewickiego, skonfiskował ją  1 oddał 
Owwnu „Komitetowi rewolucyjnemu*1. Wów- 
m a  „Komitet rewolucyjny11 zaczął dokładać 
w. zelkich wysiłków, aby wejść także w. posia
danie samego skarbu rumuńskiego. BaŻądano 
kluczy od tego okaihu. Bank w kloiym  Uuozo 
były tłoione, UuLtówał Je łylkc w len epu- 
s ć l , że złożył klucz* w kące fcancufdego kon- 
6ula Jeneralnago w Miookwic. Doszło wskutek 
tego do gTtcltownycu. nat&igów pomiędzy o- 
wym rumuńskim „Komitetem reWoIucyjpypi*1 
a komlsyą, strzegącą skarbu. Dopiero zawarcie 
przez Rumunię pokoju oołoży.ło kres zatargom. 
Obecnie skarb rumuński znajduje się zabez
pieczony w podziemiach Kremlu.

Rada Regencyjna zamianowała swe--o czasu 
ozlonkiem Rady Stanu .Tózefata. Bh skoszą,, 
włościanina z Podlasia, byłego posła do Dumy. 
Ponieważ p. Blyskosz mieszka w  powiecie 
wlodawskim, znajdującj’m się w t. jw , etapach, 
któro bezpośrednio podkgrją. „Oberost11, no- 
minacya ta nie została mu dotąd doręczona. 
W sprawie tej wnieśli chłopscy członkowie 
Rady Stanu następującą ir.tcrpdacyę, w której 
oświadczają: „Wedle otrzymanych wiadomości 
panu Błyskoszowi nie doręczono ani dekretu 
nominacyjnego, ani zawiadc nienia telegraficz
nego pana marszałka Rady Stanu, wobec cze
go pan Błyskosz nie mógł przybyć na pierwsze 
posiedzenie Redy Stanu i, jak krążą pogłoski, 
wogćlo ni? zostanie dopuszczony do Rady Sta 
nu. Widząc w tem postępowaniu jaskrawe na 
ruszenie praw czloiików Rady Stanu, podpisani

zapytują: 1 czy Jogo £kncelerw.yi panu prezy
dentowi tńłniatrów fakt ten jesr. wiadomy; _. 
jakie środki zamierzą ‘Jogo Eireoedwłoja pan 
prezydent ministrów przedsięwziąć, by p. Joza
fat Błyskosz mógi w całej prfni ze swych praw 
członka Bady Stanu fcoTzy6tać l  był jak  n. j- 
prędzej* dó uląj, Jako je j prawowity czloe.k" 
do;mszczonw“.

.. U podstaw polskiego handlu.
Flziterotaetnia aittmoislera' w o ju j i  wyr odą 

na (tu: d e  pewna ap&tya i  Eniecaulcr;<i 
aaerazycl k ó ł na°aego epołeczcńsitwa ■ o- 
chłoniętego hzaremi troskam i życia  ©odzie■ - 
ŁCgo, Btłumila aaanteręgewaaiie się akcya 1 i; 
podejmowanOma dlla celów  sam oobrony £ - 
‘-(•odai 'reiu-EpoWznej. flem  radośniej ude
rzać nufizą wlsizeWe przejaw y pracy totó*- 
czej. natuay , ak!tvwisty)ctenej“ , w  prze.-iw'- 
stawicniu do ,.passy,wianu ', k tó ry  wy ze- 
ku jc w ięcej, m i Ełudnych1 cudów b chwilą', 
k iedy dzwpny rozkolyszą się hejnałem  po
koju . „Nimi słońce w ejdzie, rosa  go-towa o- 
czy wyjesc**. .Bo żyicie nie ozekai, płynie 
w artko, wysuwa bezlitośnie, konsekweril nie 
swe prawa, dyjktjuje tiwardo , nieoigięc.ie wy
tyczne na najbliższą p m azło ść. to ż e  budo
wać, odbudowywać, pódl prozą usuniętóa’ 
się ruin i przygniecenia, tAu-tBeiJs. tydl,, fctó- 
rzy z zalmnanemi placzaKiT ie  rękom r czeka
ją  w* jalow em  rozważaniu: c o  począć?

T ak ie  nefleksye nasunęły mf się... w  R ze
szowie, gtuade pnżypawkłeui- BOalazSem1 się i  
gdzie ten  BB-m pnrypadiek t am ósł m ie n a  za
kończenie m -g o  handlowego kuiF"! fedSfru*- 
fcjy jnogo d la  tasołdel Tow . K ó łe k  rotoicaychl* 
Korz.yBjŁająo r  zaproszeni* oacigodnego, esi-i 
'niiutógO W ptrttóy ąpiOłt cznef kie-^fwnika km-- 
aówi wioeptrezesa' ■afeądu glówaiego Tow . 
K ó łek  roaŁ. D ra Pr, L u M w  neim uję m iej- 
Btó t a  stołom  p^ze^niaiczonyni dla oilouków  
Lonisyii egzam inacyjnej, dielegaibówl ®ai*zą- 
Qu i, „it.neiga i  OautoaM dl« goąpodaTOzej 
odbudowy paiLcyi, ręprezontaintówi m icj1- 
scowycS władz i  histyfcucą i  —  naprzeciw se- 
ry i uczenie, k tó re  miały; wła&nie poddać się 

;,ooeracyi‘* pubJac.znego egzaaniku. Ogar
niam wzrokiem Oałońć tsrw, urządzenia 
sklepowego dla nlauM kursow ej, k tóre do 
najdrobniejszych szczegółów  naśladuje 
„prawdziwy eklep“ wzorowo urządzony: 
farby, lady, drabinki, wagi, punz id, fktózld1, ,  
głowy cukru (niestety; „eisatz** —> z  drze
wa) Łud. Złudzenie ta k  uupełne, że mimowo- 
li tidiziwienie bierze, d l-czeg o  b rak  tu  k u . 
pującej publicznoicŁ F*o przeciw nej erronió 
uderza napis „oddział'b ław atay*1-, Iktóry o- 
fcejmnje przepiękne obrazy, modele, wzoryj 
i oszklone k asety , •wykazujące przebieg pro- 
dukcyi tkanin  cd  cagowica począjwWy ażi do 
gotowego ma eTyału . B ogate k o łecye pró* 
bnych' towaróv kóajnyob. Kaw ełnianydi, 
w s ia n y c h ,  jedw abnyek ifĆpl budiaą przed), 
wojennśtni cenam i t  amaefflonend na kaw 
tk a  eh sm ętne remkus,ccncye n a  tiamat da w- 
n j  oh, ach, ja k  już daw nych dobrych czas ó w.

Księżna Adamowa.
(.Dokończenie).

2
W raz z śm iercią o jca  mężowskiego, nie

zapomnianej pamięci kęięćia-m arszałka L e 
ona Sapiehy, t j. w roku 1878 przenoszą się 
księstw o Adamowie na, stały  pobyt do Lwo- 
y . i na. terenie lwowskim rozw ijać się po
czyna społeczna a  ta k  dobroczynna działal
no -ć księżnej. Należy ona do wszystkich 
n ;U=iemych instytucyi istniejących we 
L v, ie, lecz szczególniejszą m iłością i opie
ki. otacza te , które otworzyła je j św iekra 
i . p. itóiężna-marszalkowa, a  w ięc Tcwarzy - 
s t , , o P a r  Dobroczynności, Towarzystwo 

’ś\v. W incentego a  Paulo, Dom pracy dla 
e n .rc ł .r  i inne ponmiejsze. Zachęcona pi_az 
0 .  Walei*yna K alinkę bierze żywy udział 
w p łacy  kolo internatu dla biednej młodzie
ży szkól średnich, pozostającego pod k ie
rownictwem 0 0 .  Zmartwychwstańców. 
W spólnie z panną M achczyńską zajm uje się 
iniornatem  dla kandydatek seminaryum na- 
urzycielskiego. Ptówińeż je j czynną opieką 
1 hojną, pomocą cieszy się zakład św. T e 
resy we Lwowie, założony także niegdyś 
pr.-.ęz księżne m arszalkową, a  będący w ła
ściwie nie jednym  lecz dwoma zakładami, 
gdj;"ż był to dom wycliowujący biedne sie- 
ro iy , i pod tymże dachem osobny dom dla 
upadłych a pokutujących dziewcząt. J a k 
by nie syta tych wszystkich dzieł imłosier- 
dzia, bierze jeszcze czynny udział w Towa
rzystwie opieki nad młodemi kobietam i, wre
szcie zostaje w ybrana protektorką Tow a

rzystwa opieki weteranów z r. 1868 i nie- 
strudzonemi awemi zabiegami tak  skutecz 
nie mnoży jego fundusze, że i weteranom 
resztę ich życia  złoci ,i towarzystwu mo
żność w ydatnej czynności zapewnia..

W śród tego ogromu dziel miłosierdzia u- 
płynęło księżnej la t k ilkanaście. Otoczyła 
ją  nie tylko w samym Lwowie, lecz we 
wszystkich dzielnicach polskich cześć tak  
ogólna, że chyba nie było drugiej niewia
sty , k tóraby  równie powszechną cieszyła 

Jię  sławą, czcią .i  uwielbieniem. Nawet ci. 
co odmiennego z nią byli zdania, czy obozu, 
oddawali sprawiedliwość je j  niezmiernym 
zasługom i cnocie, a  jeden z nich wyraził 
się o księżnej Adamowej, że bjda to w k a
żdym calu: „prawdziwie wielką, pani**.

I byka nią istotnie.
Czy może dla tego, źe z książęcego szła 

rodu i w książęcy dom weszła? Nie!... 
nie dlatego ty lko, lecz że w i e l k i  był w 
niej umysł i w i e l k i e  serce.

Św iętą i  nieocenioną bojaźń Bożą posia
dała księżna Adamowa w bardzo wysokim 
stopniu. Obok zdum iewającej skromności 
była to je j  druga charakterystyczna cecha. 
T e j zawdzięczała w szystką swą wielkość 
rzetelną —  i rozgłośną cnót swych sławę. 
W  niej tlewiło źródło przedziwnych je j  za
let, w szystkich szlachetnych poczynań, ty 
lu wspaniałych przedsięwzięć, wreszcie u- 
czuć nie tylko podziwu godnych lecz wprost 
horoicznych, które sprawiły, że ja k  J e j  ży
wot był dla bliźnich dobrodziejstwem, tak 
skon je j  napełnił boleścią serca pozosta

łych.
R ok 1898 zaznaczył się w życiu księżnej

Adamowej dwoma w ielkiej doniosłości fak
tami. Pierwszy —  to śmierć syna Leona. 
Odczula tę  śniierć bardzo boleśnie, lecz 
słów narzekania n ik t u niej nie słyszał. 
F łynęły  z je j oczu łzy rzęsiste... lecz ciche, 
piersią targała 'boleść... lecz w obliczu za
chowała spokój i pogodę, jak b y  na znak 
widomy, źe jednak to je s t najlepszem, co 
Bóg z człekiem czyni. To też za te wznio
słą. rczygnaeyę duszy, za to poddanie się 
woli N ajśw iętszej wynagrodził ją  Pan hoj
nie. W e wrześniu tegoż samego roku jeden 
z młodszych je j synów Adam otrzymał 

1 święcenia kapłańskie, a w Krasiczynie od- 
orawił swe prymieye. Jed n i aniołowie Pań- 

' scy opowiedzieliby umieli to uczucte wózię- 
J czności, jak ie  zaległo w te j eh' uli w sercu 
i matczynem. Gdy inne m atki proszą Boga 
' o doczesne szczęście swvch synów, o sta- 
I nowisko, znaczenie, wpływy, dostatek, —  

ona od chwili wstąpienia syna w progi se- 
! minaryalne o inne dlań szczęście błagała 

Boga. Modliła się dlań o utwierdzenie w 
1 powołaniu i o ducha prawdziwie kapłań

skiego. I oto u jrzała syna swego u stóp 
ołtarza, więc chyba wysłuchana je j modli
twa... spełnione pragnienie. "

W  roku 1902 wypadły złote gody k się
stwa Adamów. K ra j cały pospieszył z hoł
dem dla k sięcia  a z wyrazami uwielbienia 
dla księżnej; niestety , zanim rok przeminął, 
jedno z nich legło w grobie: książę Adam, 
który  dla poratowmnia zdrowia musiał w yje
chać zagranicę, zgasł tam wśród obcych w 
roku 1903.

i Od te j chwili owdowiała księżna osiadła 
;n a  stale .we Lwowie. Pragnęła usunąć się

w zupełne zacd®e, resztę życL. oddać w e 
wryłączną służbę Bogu — ' lecz snów hiną 
okazała się wola Boża. Podobnie, Jak  do
tąd, ta k  i nadal kazał J e j  P an  ennć po
żyteczną przędzę owego żywota. W ięc mi
mo podeszłego wieku zajm uje J ą  każda 
sprawra  dotycząca duchowych czy m a teria l
nych potrzeb społeczeństwa polskiegc. O 

ile może, i o ile zwą lałe. na to  pozwalają 
siły, bierze czynny udział we wszystkich 
sprawach dotyczących katoltókLgo K ościo
ła  lub milej Ojczyzny. Ubogich wspiera m * 
wsze, lecz niezmiennie wiele przykłada 
gi do tego i z naciskiem  zaznacza, re m e 
sama pomoc m ateryalna, udzielona ponzę-l 
bującem u je s t dziełem dobroozynnem, lecz 
często o wiele ważniejszą je s t rzeczą: m o
ralne podźwignięcie.

D la każdego, bez względu na Jego’ po
chodzenie czy stanowisko społeczne jesti Je
dnako wo zawsze uprzejmą. A jeżeli wiek 
J e j  i ogólne poważanie dały J e j  niekiedy 
możność wypowiadania uwag osobom, k tó 
rym inni nie śmieliby słów prawdy powie-- 
dzieć, to  czyniła to zawsze z ta k ą  m iło
ścią i oględnością, że każdy przyjmował 

J e j  zdanie z uszanowaniem i nie czuł się. 
urażonym. T a  łatw ość w pożyciu, ta  J e j  
zobowiązująca grzeczność m iała ten  skutek, 
że wszyscy zbliżali się do Niej na jchętn ie j, 
a  w godzinach oznaczonych na przyjęcia 
w f Lwowie salony .Jej zapełniały się liczny
mi krew nym i,.przyjaciółm i, a nawet obcy
mi, do których dotarła J e j  sława.

R eligijna w wysokim stopniu, kształcąca 
duszę sw oją do ostatnich dni życia w k ie
runku wybitnie katolickim , jy ie iz a ca  z c l e - )

bokiego przekotiato7aJ w  zasady yirzez K ośció ł 
B o ty  głoszone, miłująca również ojczyznę 
pełnią duszy, pragnęła zbawienia w szyst: 
kłołi 1 Bzczęscia w szystkich, a  ubolew aia 
nad każdym, w kim  przeczuwała brak  za-> 
sad katolickich’ lub przęum  an i? dc kraju .

D aleka od jakie jk olw iek  chętk i odszczc*. 
gólniania się Czy okacentryczności, nie za
rzuciła, form  towaJsysM cń' sw ej sferze wła-' 
śtiw ych, le cz  choć zachow ała jo ... to przez 
nie i  ponad, nie czud yr N iej było Jak b y  won 
pierwszych wieków chrześcijaństw a, pokorę 
ńie znającą ograniczeń1, delikatność sumie- 
nfal niezrównaną, I  szereg cnót, k tóre ty lko 
owocem Ew angelii b y ć mogą.

T a k  doźyłs. roku 1912, K ie d j w tyra ro
ku n a  w iosnę J e j  syn, ksiądz Adam w stę
pował na stolicę biskupią krakow ską, prze
niosła się n a  stale mieszkanie do K ra k o w a  

Pragnęła by ć blisko syna, patrzeć jak ie  
będą jego  czyny pasterskie. A ch, jak że g o
rąco dziękczyniła Bogu, iż pozwolił" je j  do
żyć godziny, w k tórej tói s j i i  J e j  drogi po
św ięcony Bogu n? tJug^, objął, ta k  donió* 
słe óla K ościo ła  i kraju' stanow isko. Mo
dliła się też za niage jak* siajgoręcej i  na j j  
częściej, a  każda bytność u N iej księcia- 
biskupa była dla niej najw iększą pociechą, 
najwyżsr*em szczęściem.

Bywałopi w domu książęcym  jeszcze we 
Lwowie od r. 1878, lecz bywałem  rzadko, —  
dopiero później w latach  ośmdziesiątych, 
gdy ciężka niemoc przykuia wc Lwowie 
księcia Adama na parę m iesięcy do łoża, odi 
wiedzałeon chorego księcia nieco częściej, 
lecz teraz, gdy księżna Adamowa przybyła
g ą  gfrpjg <jn TTxakmŁUł ^ r > n l Ł-jrn .haiaa -cî a X u ii



r t r .  2* „'SŁGS K A R 0 P 5 *  st 8 I i rpc& 191S ro k u ,, Nr,

T.-pomnień przeryw a wyetąpienle je - 
«!:i z pr>. instruktorów , k tó ry  przed „fo
rtun pv.blicum“ w yci<y» jedną duszyczką 
niewieścią no drabiej i każe zdawać sprawę
7. r,abylych\via do mości handlowych, a  ta k  
jo?t pewny sw ej pracy i swych wychowa- 
!‘io, że ze spokojem po kolei oddaje je  w 
ręce nieufnych, niewiernych i sondujących 
do głębi członków  kePiisyi eg z isd n acy jo o j. 
Ya egzamin sk ład ają  się wiadomości z  ra 
chunków handlowych, księgow ości i  kore
spond encji, towarozoawstwa, etepedyeyi i 
obsługi kupujących iłd . wraz z praktyczr.e- 
!i;i demonstracyami. Odpowiedzi jasne i  do- 

Jyitne uczenie, sprawriośd i  obrotność w 
ek sp ed y cji świadczą wymownie o  przyswo
jeniu sobie m ateryału i o eumierniej pracy  
instruktorów , budzą ogółu© zadowolenie 
wśród gości egzam inacyjnych.

Przesunęły się serye ucz*uic... przerwa... 
Z kolei zwracam się  do szanownego kiero
wnika kursu i  grona nauczyc-i-eteŁiego —  
pazSprowadzaai „w y * iad11. Obecny kurs, 
to trzeci z kolei, w yw ołany potrzebą eił w 
org anizacjach  handlowych Tow . K ółek  
roli;., subw encjonow any przez C entralę g o 
spodarczej odbudowy G alieyi, prowadzony 
przez zarząd główny Tow , K ółek . Pierw szy 
kurs miał 35, drugi 45 , trzeci 47  kandyda
tek  e  najrozm aitszych powiatów k m ju . —  
fr .p ły w  kandydatek niezw ykły, przeciętnie 
wmywa 130 pGdań na każdy kurs. Ja k k o l
wiek rasadoiczo każdy kurs urn obejm ować 
ty lko  30 uczenie, zrobiono ustępstwo 1 to  
znaczne od te j liesby , bo żal sił, k tó re  « ę  
garną, a  „poipyt“ n a  nie bardzo znaczmy. 
D otychczasow o w szystkie absolw entki kur
sów znalazły płatne pomieszczenie w sk ła
dnicach i sklepach K ółek . Z obecnych ab 
solw entek część w raca n a  zapewnione już 
posady, k ilka utrzym yw ały n a  kursie w ła
snym kosztem  poszczególne o rg an izac je  
handlowe. Z pośród absolw entek wychodzą 
takie typy pracownic, ja k  słdepikarki w 
sklepach K ółek , ek-podyer,tki-pomooriłee, 
k a s je rk i w składnicach, kandydatki n a  k ie
rowniczki i  buch altanki w  tychże przedsię
biorstwach. C ały ten  narybek w chłaniają 
składnice, których' dotąd istn ie je i  dosko
nale prosperuje około 6 0 ; w iększość z nich, 
to przedsiębiorstwa o milionowym obrocie, 
k ilk a  m a obroty  kSkumilionowe. Poza sk ła
dnicami istn ieje około 300  słdepów w ię
kszych i m niejszych po wsiach i  m iaste
czkach. Jed n ą  c  n a ja z d  z ie j wzorowych 
sk ła d n ic  je s t  składnica rzeszowska, posia
dająca w łasny gmach na hurtownię i  cztery 
sklepy; je j  u targi sklepow e w ciągu  bieżą- 
c ego roku za 6  m iesięcy przekroczyły 2  m i
liony koron. D ruga sk ład nica tarnow ska 
w ybija się jeszcze w ydatniej, a  inne po
mniejsze rów nie nie p ozostają mocno wr 
tyle.

Te I tym  podobne Szczegóły doSyezące 
całokształtu  pfao o rg a n iz a c ji handlow ej 
Tow . K ó łek  rola. w iew ają poproś to  ©ta

ckę w serce , świadcoą wymownie o  I n 
d i a c h  skupiających się w  o rg a n iz a c ji K ó- 
ł k, o żywotności naczelnych organów Ide- 
ruj.acych, k tróe trzym ają rękę n a  pnlsie 
?; Paw naszych, w yczuw ają potrzeby chwi
li. chw ytają w ręce in ic ja ty w ę i  tworzą —  
bez przesady —  w ielkie rzeczy, wśród na- 
s;:vr!i rumowisk, i  zgliszcz budują podwali
ny lepszej narodowej przyszłości, nie cze
k a ją c  tych  złudnych leisszycli czasów, k tó 
re m ają  nastąpić z chwilą, kiedy czarodziej- 
ik ic  słow o „p ax:‘ rozlegnie się po opusto- 
ązaicesh krańcach' naszej o jczy ste j z iem i

W. Mz,
i

'codzień, gdyż codziennie w J e j  domu od
prawiałem dla N iej, już latam i m nogieau 
zaniżonej, Mszę św iętą, podczas k tórej za- 

o Pana Jezu sa  przyjmowała. Pew nego 
r.-.zu zauważyłem w’ czasie Komunii św ., źe 
si;- więcej t ,o  łzach rozpływa, niż zwykle. 
Łk iViYi w obaw ie, czy się ja k ie  nieszczęście 
toiii-.iuue nie zdarzyło. Przy śniadaniu ośmie
liłem  się naw et wprost zapytać księżnę o po
wody J e j  niezw ykłego wzruszenia. Zawa- 
J la  się % odpowiedzią, a  potem w yjąw szy 
7, zanadrza, pi-mo jak ieś, k tóre tam na ser- 
(  i trzym ała złożone, d ała m ł je  do odczy- 
Itania. Było  to  własnoręczne pismo papieża 
Tiusn, l i .. s llw o w an e do księżnej, a oka- 
te i odbytej już. k o n se k ra c ji księdza Adama 
i dciec św. w w yrazach nadzw yczaj ciepłych 
i łaskawych wspom inając o  zasługach m atki 
i synów, temi kończył słow y: „D ziękuję CS, 
księżno, żeś tak ich  syuów wychowała B o 
g u  i o jczyźnie1’.

—  Widzisz oicze —  przerwała m i w Łcm 
luiejncu księżna —  ja k  niezasłużona sp o tta - 
ła. mię nagroda. W szakże to tylko czyniłam , 
co  każda m atka zapewne czyni, bo uczynić 
powinna. Za wielka... za  w ielka to  d la  mnie 
nagroda!

I znów slm uiienlem  spłynęły J e j  łzy, lecz 
po obliczu pogoda?m  i  jaśn ie jącem  ze 
ązczęśeia.

N astała w ojna. W raz ze zbliżającą się  «i- 
rr.ą 1914 roku, zaczęli się do K rakow a zbli
żać Moskale. K siężnę coraz w ięcej upadają
ca na silach zaledwie zdołano nakłonić, i e  
sio przeniosła do zakłada D ra Cli nur. ca  w 
Zakopanem. Zwolna zgromadzSi się tu  koło 
•N iej wszyscy synowie i  córki, gdyż co  pra-

Rada tn . K r a k o w a .
W czoraj wieczorem odbyło się dalsze i  ó- 

statnie przed w ak ac jam i zw yczajne posie
dzenie Rady m iasta K rakow a. Przewodni
czył prezydent J .  K . F e d e r o w i o z .

Rozszerzenie Zakładu wychowawczego*
Po otw arciu posiedzenia sekretarz mag. 

D r K  o 1 k  i e w i o z referował wnioski Sek- 
cy i I., II. i IV ., aby w celu rozszerzenia
Zakładu wychowawczego dla slerot-dziew- 
cząt umysłowo lub f i r  cznie upośledzonych 
w dzielnicy Zakrzówek nabyć od p. B an a
sia  realność za 17.000 koron. —  Uchwa
lono.

D odatki dla urzędników i funkeyomtryussy 
m iejskich.

Sekretarz rang. T . P r z e o r s k I  przed
staw ił następnie szereg -wniosków, doty
czących dodatków dfożyźnianych dla człon
ków prezydyum m., urzędników, fttnkcyo- 
naryuszy, służby 1 robotników m iejskich, 
stosownie do analogicznych dodatków przy
znanych przez rząd dla urzędników pań
stwowych. —  T en  sam referent przedsta
wił cow ą skalę wynagrodzeń dla pomoc
ników kancelary jnych  m agistratu, oraz 
wnioski, dotyczące podwyższenia dyet dla 

.prezydyum m. 1 urzędników, za urzędowe 
podróże.

Po przemówieniu rad. m. ks. D ra C a 
p u t y ,  k tóry  podniósł, że dla urzędników I 
służby większą korzyść przyniosłaby pomoc 
w naturze, k tórą zorganizować należy, niż 
dodatki pieniężne. —  W szystkie w niosła u- 
chwałono.

W nioski przedłożone przes więeprez. 
R o l l e g o  w sprawię ustanowienia nowe
go etatu  dla Muzeum techniczno-przeinysło- 
wego, na wniosek rad. m. D ra B a n d r o w -  
s k  i e g  o odroczono, w celu zasięgnięcia 
opinii kom isyl i kuratoryi Muzeum.

W  dalszym ciągu sekr. T . P r z e o r a t , )  
referował wnioski, dotyczące zmiany etatu 
w archiwum aktów  dawnych m. Krakow a 
i wnioski o zmianie etatu  i przyznania do
datków ogniowych dla funlccyonaryuszy i 
służby straży pożarnej m iejskiej. Podobne 
wnioski w te j samej m ateryi przedstawił dy
rektor wodociągów p. J a s z c z u r  o yr-  
s k i *  W szystkie wnioski .uchwalono.

Przeciw  oazrtecaniti miasta*
Rad. m. Dr M u c z k o w s k i  referował 

pro jekt rozporządzenia m agistratu o szyl
dach, tablicach firmowych, gablotkach 1 1. p. 
P ro je k t rozporządzenia postanawia, że u- 
mieszczanie tab lic firmowych, szyldów, go
deł i  innych oznak kupieckich i  przemysło
w ych, tablic reklam ow ych, reklam  św ietl
nych, lam p, latarń , szyldów transparento
wych, szyldów kolistych , reflektorów  i  t. p. 
przedmiotów, d ale j gablotek, p orta li sk le
powych, daszków ochronycb nad wejściam i 
do hoteli, kinoteatrów  i L p., balkonów, gan
ków , wykuszów (ekerów ) i  innych części 
domu, u  chodnik w ysuniętych, lub w kra
cza jących  w slup powietrza nad chodnikiem 
oraz pokrywania fasad domów napisami lub 
malowidłami, wymaga zezwolenia m agistra 
tu. —  Zezwolenia te m agistrat będzie w y
dawał na podstawie opinii k o m is ji a rty 
stycznej za pewną opłatą taryfow ą na rzecz 
funduszu m iejskiego.

Sprawa ta  wywołała długą dyskusyę, 
trw ającą blisko trzy godziny, w której za
bierała glos przeważna część obecnych rad
nych, w szczególności zaś radni żydow

scy. Ci ostatni przez stawianie różnych po
prawek starali się cah '"p ro jck t unicestwić.

wda: to ta  czcigodna książęca m atka była 
dla nich zawsze wyrocznią, nie tylko m atką, 
co w miłości posiadła ich całe serca, ale pa
lną, co  królow ała w ich um ysłach, a  o 
wszystkieiu z  przedziwną trafnością decy
dowała i wszystkiemu nad podziw roztrop
nie radzić umiała. W  czasie m oskiew skiej 
o k u p ac ji w skazyw ała swym najbliższym  o- 
bowiązek p o z o s t a n i a  w k r a j u .  Ca
lem swem zachowaniem ,się działał?, uspa- 
kająeo na tych, którzy w- Zakopanem prze
bywali. T a  staruszka sarna fizycznie bszsit 
na —  m oralnie wszystkich krzepiła. Od
czuwała żywo te  straszne przejścia w ojen
ne, na ja k ie  k ra j by ł ńarażony, co przecho
dzić musieli zarówno najbliżsi, ja k  zupełnie 
dla N iej obcy. W łaściw ie n ik t dla N iej nie 
by ł obcym , bo we wszystkich widziała bli
źnich. D latego też serce J e j  krwawiło się 
gdy d y sza ła  o zniszczeniu ludzkich siedzib, 
pożodze i ruinie dworów i dworków, o g ra 
bieży 1 nieludzkicm zniszczeniu m iast, siół 
i  m iasteczek. Miała wreszcie ciągle przed 
oczym a skutki te j potwornej w ojny, gdyż 
naw et w odległem od terenów w ojennych 
Zakopanem  codziennie spotykać się dawało 
w ygnańców  niegdyś sytuowanych dobrze, a 
dziś przym ierających głodem. Ci szczególnie 
J ą  wzruszali, i  co  ty lko  mogła, to czyniła, 
fcy te j biedzie dopowódt, zaradzić.

W  r. 1916 m ogła już spokojnie powrócić 
do K rakow a, lecz czy znalazła spokój? T e 
la ta  w ojny św iatowej nie jeden ciężki krzyż 
J e j  przyniosły.

Na W ołynia ginie w boju wnuk, ś. p. Al 
fred Sapieha, istny k lejnot czystej wody ze 
względu a a  swój charakter i zalety serca.

Ostateczni® Jednak, W 'glosowania przyjęto 
w iększolcłą głosów cały  projekt rosporsąr 
dzenia wedłyg br&mienia uchwalonego. ^  
k om isy ! '  ;

’ lun® sprawy.- 
N s podstawi# referatu  rad. mag. D Ł 

R o i  n e r a  ustanowiono następnie jednod- 
tą taryfę  n ależytó łcl u  czyszczenie dołów 
bloaoTgiyctf we wszystkich dalelolcaoh m. 
K rakow a, odnośid® do realności, % których 
opłaca się gm inny podatek czynszowy*

Z kolei wioepres. R o l i ®  przedstawił 
wnlo&kl odnośnych Sek cy i I  Kom isyl w 
sprawia o rg an izacji przedsiębiorstwa gmin
nego pod nazwą „M iejskiej fabryk ! mate- 
ryalów  budowlanych w KraŁow le“, oraz e- 
tatu  zarządu te g o ł przedsiębiorstwa. —  
W  czasie dyskuByi nad tą  spraw ą okazał elę 
jednak brak  kompletu na &aH, wobec czego 
prezydent zamknął posiedzenie.

KRONIKA.
SOBOTA

6
Dominiki

Waehói słońca o 3*41 A 
ZaChM 0 „ 7 44 w.

Dłflfeić kula go4 *  18 ■ . 18.

K miasta*
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. We wtorek 

dnia 2 b. m. odbyło się posiedzenie naukowe 
wydziału filologicznego Akałdcmai Umiejętoo- 
ioi pod przewodnictwem dyrektor* wydziału, 
pro. Dr Jan a  Rozwadowskiego. Referowali o 
swoich pracach członkowie Akademii proŁ Dr 
K. Morawskli Szóeta część literatury rzymskiej 
i prof. Dr T. Sinko: Polityka Sarbiewsklego.

W IEC AKADEMICKI Dziś o godzinie 11 
przedpołudniem odbędzie się w sali Kopernika 
Coli. Nov. wiec ogólno-akademicki w sprawie 
poprawy warunków bytu młodzieży akademi
ckiej.

Z OPERY. Z teatru komunikująt Dd4 na 
pierwszo przedstawienie sezonu operowego tra
dycyjna „Halka“ Moniuszki, pod kierowni
ctwem muzycznem p. Wiktora Millera, który 
przez cały ubiegły rok przygotowywał t  To
warzystwem operowem, dojeżdżając w tym 
calu specyalnie do Krakowa. W dnia dzisiej
szym brzybywa z Warszawy dyr. Bolesław 
Wallek-Walewskf, który poprowadzi pierwszo 
w tym sezonie przedstawienie „Janka“ W. 7«e- 
Leńskiego, schodząc się przypadkowo z 81 roos- 
nicą urodzin czcigodnego Nestora muzyków 
polskich. W  przyszłym tygodniu przybywa do 
Krakowa kapelmistrz p, Storrmicb wraz i  m ał
żonką, znakomitą śpiewaczką p. Jadwigą Dę
bicką. Wraz z Ich przybyciem rozpoczną cię 
przygotowania do powtórzenia, » takim zukoe- 
sem wystawionego w roku zeszłym prze* na
szą operę, Mozartowsklego „Uprowadzenia 
z Seraju’1.

ODDZIAŁ POLSKI W MIN. HANDLU. Dzię
ki staraniom Kola polskiego, popartym skute
cznie przez ministra Galieyż Dra Twardowski®, 
go, będzie w najbliższym Czasi* w generalnym 
komisaryacie gospodarki wojennej I  przejścio
wej ministerstwa handlu utworzony osobny 
oddział, poświęcony sprawom galicyjskim i 
polskim. Będzie on obejmował dwa działy, 
z których pierwszy dotyczy szczególnych spraw 
gospodarki wojennej i przejściowej w Galieyi 
przy specyakiem uwzględnieniu kweetyj, ma
jących związek z odbudowi kraju.

Dział drugi zaś obejmuje gospodarczy stosu
nek do Polski Kierownictwo całego oddziału 
obejmie r. dw. Dr Artur Bcnis z Krakowa, któ
remu będzie dodanych kilka sił pomocniczych 
tak w Wiedniu, jak  i w Krakowie, gdzie bę-

W krótce w, kwieci® wieku zmiera wnuczka 
M arya hr. Szeptycka, nareszcie w roku 
1917 nadeszła hiobowa wieść ze Sław uty o 
tragicznym  zgonie brata , Rom ana lisięcia 
Sanguszki.

Ale Ona już do krzyżów i ciosów przy
wykła, więc ja k  inne tak  ł te  z poddaniem 
się woli Bożej zniosła. S a » a  też do śmierci 
sposobić się poczęła, a  nie przychodziło J e j  
to trudno, wszakże codzieńf jednoczyła się 
z Bogiem  przez Komunię św. Na niewiele 
dni przed śmiercią przypomniała otoczeniu, 
by J ą  złożono do trum ny w habicie św. 
Franciszka, gdyż od la t bardzo już da
wnych, podobnie ja k  J e j  św iekra, księżna 
marszałkowa, była siostrą III. Zakonu. Zga
sła spokojnie. Bez m ąk !  cierpień konania, 
dnia 18 czerw ca 1918 r. oddała sw ą piękną 
i cnotliw ą duszę Bogu. W raz z n ią  Bchodzi 
w grób wspaniała postać w ielkiej m atrony 
polskiej —  a  jeżeli się odważyłem skreślić 
to wspomnienie pośmiertne, to  dlatego, by 
niezapomniany wzór postaw ić każdej poi-' 
»kłej niewieście.

K ończę tem i samem! słowami1, które na 
pierwszą wieść o śm ierci Jad w igi ze San
guszków księżnej Adamowej Sapieżyny za
mieścił wasz dziennik w notacie pośm iert
n e j: „Cześć pamięci czcigodnej m atrony 
polskiej, wiernej córki K ościo ła , cześć ser
cu, co było zawsze otw arte niedoli i niosło 
balsam  pokrzepieni* i  pomocy biednym 
i wydziedziczonym".

O. Czesław Bogdalskl.

dzie t&Ho isfnfalo Muro g m  komisaryafu. Dr 
Benis, który się podjął tego obywatelskiego o- 
bowiąiku, pozostaje nadal w Krakowi*, skąd 
będzie dojeżdżaj do Wiednia. Organizacyjnie 
podłoga nowy oddział bezpośrednio generalne^ 
inu komisarzowi, nie będzie więc zalotnym od 
żadnego kierownik* grupy, na które jeat gen. 
komis&ryact podzielony.

OiganizBcy* ta ma wejść w życie w najbliż
szym czasie, w każdym razie jeszcze w ciągu 
pierwszej połowy lipca. Do zakresu działania 
nowego oćSdstefc będą także należeć agandy, 
odnosząca się d» stosunku kraju do central 
przemysłowych, o ile te centrale podlegają 
min. handlu.

W IEC NAUCZYCIEL. FOW. KRA
KOWSKIEGO. W sali Rady powiatowej odbył 
się jak  donosiliśmy —  wczoraj w południe 
bardzo licm y wiec nauczycieh i  nauczycielek 
s powiatu krakowskiego, pod przewodnictwem 
dyc. Guratowsklego, który zebranie zagaił i po
witał przybyłych g ości O położeniu nauczy
cielstwa i  żądaniach referował nauczyciel, ja 
Siemko. W dyakusyi podnoszono, że w Galioyl 
jest 1800 nauczycieli stałych, a 10.000 nymcza- 
sorwych, pobierający oh jpo 80 koron miesię
cznie. ,

W  imieniu delegata namlesi. przemawia! ko
misarz Studziński Mówca stwierdził, że w naj
bardziej opłakanym stanie znajduje się nau
czycielstwo w powiodę krakowskim, Iknająo 
dężką jego dołę, starostwo podejmie akcyę, 
by utworzyć w powiecie konsnmy i  zaopatrzyć 
je  w środki żywnościowe.

K i. prepozyt Masny, biorący udział W Obra
dach imieniem; Księcia, Biskupa, zapewtóa!, że 
Kdążę-Blakup calem sercem współczuj* niedoli 
nauczycielskiej I dołoży WBzełikch starań, aby 
słuszne żądania nauczycielstwa zostały uwzglę
dnione.

Prof. Straszewski wzywał nauczycielstwo, 
aby z całą energią domagało » ę  zaspokojenia 
swych słusznych iądaA Insp. Lorom w wymo
wnych słowach podnosił nędzę cauczydelaką. 
P. Matusz s Koeocło apelowsdl do społeczeń
stwa, aby wzięło nauozyeieJstwe w obronę Zn- 
bieęali głos nadto prezes Związku nauca. łfó- 
wak. b. pos. W ójcik, p. M atłou 1 tn.

W końcu zgromadzenie uchwalUo następu
jące m olucyo:

L  Przyznania nauczyciel lud. dodatków dro- 
żyinłanyoh w taldaj wysokości, aby razem t  
placami równafy się obecnym poborom urzę
dników paóMw„ licząc let stalą płacę i  doda
tk i Ponieważ warunki dyniowe ulegają ustawi
cznym zmianom, domagamy Mą podwyższenia 
dodatków równocześnie *  katdoezesuCo pod
wyższeniem ty c d o d a tk ó w  dla. urzędników, 
2, Zgromadzanie nauczyciel lud. protestuje 
przeciwko sposobowi zaJatwiasAk dodatku dro- 
żyiiśanego prze* Wydział krajowy 1 Ru sak. 
brajl 1 domaga się narewcle natychmiastowej 
wypłaty w tej wysokości, w jakiej uchwsłfl 
parlament 8. Żądamy arganfeacyi szkól 1 szyb- 
kiego mianowani* *0 tymcnąowptłt, i. Nau- 
czyclrfotwo domaga elę łwładczenla 'dis kos. 
sumów nauczycMiideU prze* dostaraasnk Śro
dków epożywczych w naturze. 5. NauwyiM- 
Btwo domaga się dostarczenia odzieży ) obu
wia w naturze dla nauczycielstwa i ich Bodrtta,
8. Stawianie szkól wraz z mieszkaniami dla 
całego gron* naucz, przy pomocy funduszów 
państwowych t krajowych* 7. Dopomotenie 
nauczycielstwu z funduszów państwowych do 
zakładania ogrodów 1 pasiek'. 8. Reklamowanie 
wszystkich nauczycieli ludowych. 9. Wynagro
dzenie nauczyciel, za poruczony im zalues dzia
łania.

CHODNIKI NA PLANTACH. Na skutek na
woływań prasy zaczęto w kilku miejscach na 
plantach naprawiać chodniki, polne wybojów 
i dziur. Spodziewać się należy, że wyrównanie 
chodników będzie dokonane na całym obsza
rze plant, tak, aby nie pozostały miejsca, po 
których przejść nie można, z powodu mnóstwa 
wydobywających się na wierzch cegieł i  ka
mieni.

KONTROLA DOKUMENTÓW W OJSKO
WYCH. Wczoraj popołudniu organa policyl 1 
wojaka przeprowadzały w dalszym ciągu kon
trolę dokumentów wojskowych, tym razem 
w kinach i kaw iarniach.

Z G O R SZ E N IE . Brak odpowiedniej ilości stój
kowych, oraz dozorców plantacyjnych powodu
je, tA nic ty U: o ustawicznie gawłedi uliczna do- 
jut*zeza się szkód na plantach, ale i  szumowi
ny społeczne bezkarnie sieją zgorszenie w na
szym parku publicznym. Oto np. wczoraj około 
godz. 5 popol. naprzeciw szkoły św. Scho
lastyki. zamienionej na szpital wojskowy, sie
działa-wstrętna jakaś kobieta i stojących w ®- 
knie żołnierzy, zapewne w żartach, lobsypy- 
wała nnjobrzydliwgzemi wyzwiskami. Słuchały 
tego rodziny z dziećmi, idące aleją, panienki, 
młodzież —  a nie znalazł się w pobliżu ani do
zorca plantacyjny, ani policyurn, któryby tomu 
kros polożyŁ Dożyliśmy potwurnych. aaist® 
czasów...

KONFISKATA SKÓR. Wczoraj W Podgórzu 
w mieszkaniu Chaima Bułki pu2y ul. Józefiń
skich policy a- skonfiskowała 34 skór bokso
wych, skór chevreaux, znaczną ilość *kór aa  
podeszwy i  24 w orki Zachodzi podejrzenie, że 
skóry pochodzą z kradzieży I ukryte zostały 
w celach spekulacyjnych.

OBŁAWA NA DEZERTERÓW. Wczoraj po
lic ja , przy pomocy wojska, urządziła w Pod
górzu, Ludwinowi© I pobliskich, miejscowo
ściach obławę na dezerterów, których przya- 
resztowauo znaczną ilość.

WŁAMANIA. Do mieszkania Stan. Piwowoi- 
skiej przy ul. Kraszewskiego w Podgórzu wła
mali się nieznani sprawcy i  BfcradU znaczną 
ilość bielizny. —  Również dokonano włamania

do mieszkania N. Pieczonki przy uh Bernard'.ń- 
skioj i zabrano bielitnę i garderobę, wartości 
kilku tysięcy korom

Z Potsk? i ze świata.
AGRARNE PROCESY Z PO W. RAW SKIE. 

GO. Pisma lwowśfeie donoszą: We Lwowie 
przed sądem karnym rozpoczął się długi szereg 
procesów karnych przeciw włościanom i wio. 
ściankom z pnw. rawskiego, oskarżonym o 
gwałt publiczny z powodu zaburzeń, o których 
nie wolno było ani słowem wspomni.'.; w pra
lń*. I  tak: dnia 1 b. m. przeprowadzono przed 
piątym trybunałem karnym dwie rozprawy, 
z których w piorwszej stanęła .Tewka Nr.dziak, 
lat 48, Jew ka Szumiło, lat 35 I Sewka Dziuń, 
ka, lat 70, wszystkie a Monastyrka, pod zarzu
tem zbrodni gwałtu publicznego z § 81 u. k. 
(porwajiie się czynne na osobę ar/ę nową i po
gróżki przeciw nim w urzędowaniu').

Akt oskarżeni" przedstawi* się następuiącol 
Wśród ludności w pow. rawskim szerzyły się 
wieści o zaprowadzeniu pańszczyzny. Dnia 2 
kwietnia b. r. zgromadził się w Monastyrku 
tłum ludzi w Mczbie 250 głów, uzbrojony w ko
sy* widły, cepy i koly. Widząc to wachmiatr* 
fcandaa1., J .  Auwgflo, chcąc zapobiedz Wykrocze
niom, jakie miały miejsce w Innych miejscowoś. 
cłach,przy pomocy wojska rozpędził tłum, przy. 
czwnSomke DzJunko stawił opór tak, że trzeb* 
mu było przemocą odbierać widły. T egoł same. 
go dnia tłom, złożony s 50 oaób, zgromadził się 
koto chaty miejscowego wójta, żądając wydanią 
pieozątkl gminnej, prayczem pod jego adresem 
nie KzcaędzD pogróżek. Na czele tłumu Jew hą 
Nadałak stozBł  wójtowi spaleniem gospodarz 
etwa, a  .Jowka Szumiło zabiciem. Pod wpływpid 
tych giróśb w ójt wydal jdeczątkę gminną tlu*> 
mowi

Po przeprowadzonej roaprawie sąd kwydal 
wyrok skazujący obie oskarżone ta  występek 
z § 818 «. k . '(obraza urzędnika publiczni* w; 
uraędowante) I f  814 * .  k. (przoszkadzanl* 
w unzędowanłn) cm 7 dal śresata, a  70-letniegc 
Dzionka ca wyatępdi % 914 «, k  na karą 
dniowego aresztU o w o łan ą  a *  80 koron frty*- 
wny. Oskaitsnf zrjrdk  prayjęH.

POWRÓT* Drfeoirikl warssaweklo donoszą 
że po kllkoletniej uleobeonoścl powródh de 
Wam zawył WaeUw Wolaki, znany poeta, Dę 
Aleksander Sobolewski, De S ta a  JamczurowicŁ 
I publicysta ’3 « n j  Kurnatowski

LITEW SK I UN IW ERSYTET W WILNIE, 
Ja k  donoeł „Dm Nene lAtanen** w Wflnle roz- 
pocaęto przygotowani* do uniwersytetu Utew-i 
ek i^ o . Na profesorów cgloetto tlę kUku nam 
ezyeleH z Sauwed i  femycł mlaat prowłncyonal* 
nych, uczniowie, adardoin JDn* Neue Littauen** 
też się snajdą, gdy Młodzież litewska będzie mo
gła powrócM b Roeyi do krają. Dziwnem jest 
tylko ndejtoe obrane dla nowego uniwersytetu, 
Wilno, gdzie floĆĆ Iiłwkiów w pojęciu etnogra
ficznym, nie «Sęj* nawet 3%  ludności ogólnej 
miasta.

INTENZYWNOŚÓ BUDOWY PAŃSTWA U- 
KRAJNSKIEGO. Nowa republika ma duio pra* 
o j  niezbędnej dla atworzeńia prawdziwie samo* 
dziełaege pańetw*. Prórw organizowania no
wych -biur, urzędów 1 wogóle całego systennf 
ustrojowego, tworzy *ię tak ie  język. Pociesza
jącą wiadomością jeat właśnie, że te ostatni* 
trudności dają się dość łatwo opanować, i że 
Jest możliwość tworzenia tygodniowi; od 290 
do 400 wvrazów ukraińskich.

' Zawiadomień!# 1 komunikaty*
SODALICYA MARYANSKA słuchaczek U,

J .  i wyższych kursów zawiadamia swych e/ba
ków, że ostatnie zebranie ogólne z Mszą św. 
odbędzie się w niedzielę dnia 7 b. m.

ZEBRANIE KRAWCÓW. W niedzielę o go
dzinie 1Q rano w' lokalu przy ul. A. Potockiego
1. 8 odbędzie się zebranie majstrów krawieckich. 
Porządek dzienny: brak dodatków', zaprowian* 
towanie. wybór cec-hmistrza, wnioski.

WALNE ZGROMADZENIE SZEWCÓW. 
Dnia 8 b. ra. odbędzie się w sali cechu r. eżni- 
ków i masarzy na Kotłowie walne zgromadze
nie wyborcze członków ccehu szewców w Kra. 
kowie.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚ CL W liceum SS. I n  
gznlanek w Tarnowie odbył się egzamin dojrzało
ści 19. i 20. czevwca br. pod przuw. p. Józela 1’io- 
karskiego, dyrektor* II. gimn. w Tarnowie. Eg/a- 
jnin złożyły:' Bronlkowsk* Z. (z odzn.), Chylewska 
A-, Pleszarównr. M, (a odzn.), Gajewska W., Gut
kowska I., Lachuanówita J .  (z odzn.), Łytirws * 
Br^ Rydlówna H, Seiciałek* Kaz. (r, odzn.), Śm'ł- 
towak* Z., Uznatski L (i odzn.\ Głoska M. (pry w.; 
z odzn.). Turowska I. (pryw. z od/.;;.'. Wolkowi- 
ck* iV. (pryw.).

Wiadomości kościelne.

DROGA KRZYŻOWA będzie ołiehfdtona w 
kościele św. Krzyża w niedzielę o go l/. 4 j u k  

południu, w celu uproszenia łask Boży cii dla 
narodu polskiego. Pc nkońezeniu stacyj Oiii>ę-j 
dzie *ią zgromadzenia w kaplicy w colu poro-; 
zumienia się w wyborze zarządu na przeciąg 
dalszych 6 Int. Zarząd Towarzystwa pobożnych 
pielgrzymek im św. Rafała Archanioła zapra
sza uprzejmie wszystkich wiernych w C h rr-j 
8tu3ie do wzięoii udziału w nabożeństwie i j® 
zgromadzeniu.

W iadomości gospodarcze.
NOWA ORGANIZACYA W PRZEMYŚLEĆ 

CEMENTOWYM W AUSTRYI. Kartel ąustrya- 
ckich fabryk cementu, istniejący od lat ośmiu*'; 
*  prowadzony w ostatnich latach w formie To-, 
waa^zystwa z ugi. poręką, został z końcem gru
dnia 1917 r. rozwiązany. Należące dó te j orga
nizacji, jako głównego biura sprzedaży aa-

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
2  ■■ -  — ■ Stacye Męki Paiiskiej, Feretrony, =  :
t *  Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy
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B-rynaJdelb fabryk cemęiitn Tow. z o.!rr. por., 
z ri;i»v1iq. zaś jako wspólna ayuna, gospodarcza, j 
l . oni . r r - i ' a  fabryki cen-.entu Szczakowa, Go- 
Itazow. Witkowice-Siia.mlierg, Górka i Podgó
rze, utworzyły obecnie nową organizację w for
mie Towarzystwa z ogr. por.

Zadań kin nowo powstałej orgwizacyi jest 
współdziałanie i wzajemne popieranie swycli 
interesów we wszystkich dziedzinach życia go
spodarczego, ścisłe utrzj mywanie ewidoncyi 
dc-taw złączonych fabryk i t. d. Po najważniej- 
szych punktów programu utworzonej organiza- 
ryi należy jak  najwydatniejsze współdziałania 
w akcyi odbudowy Galicy! i Dhkowiny w cza
sie gospodarki przejściowej i pokojowej. Prze- 
v odiikzacym Rady nadzorczej wybrany został 
ra.lca kon.eryalny Hugo Forzfcłdcr, dotychcza
sowy prezes kartelu, zastępcą -radca budowd- 
rtwa Fritz fróhlich, do Rady nadzorczej zaś 
powołani zostali radca dwom Dr Fritz Carus, 
Dr Zygmunt Ehrenpreis, dyrektor Tadeusz Fi- 
lippii drrektor Gurt Pusch i radca rządu Alojzy 
lYisinayer.

Zawiadowcami TowarzT-^l wa zostali przemy
słowiec August Bormann dyrektor Rudolf R.0- 
t: uski.

Jnteresa fabryk galicyjskich są zatem odpo- 
doio zastąpiono w Radzie nadzorczej, jak  1 w 
zarządzie.

HODOWLA KAW Y NA WĘGRZECH.
W „Pcsti Hirlap“ czytamy, ie  próby z hodo
waniem kawy, podjęte w roku ubiegłem na 
Węgrzech, no agą się wysazać najlepszymi wy
nikami. Kawa wyhodowana na Węgrzech, od- 
rnneza się wyższą jakością od kawy dowożo
nej przed wojną do nas z Ameryki, z Jawy lub 
Sumatry.

en o c
■ffsaw ~~

Biuletyn austro-węg:erski.
W iedeń, dnia 6  iąpc*. 

Urzędowo donoszą dnia 3 lipca:
W  w alkach n *  wyspach w ujściu P iave 

także 1 w czoraj ule nastąpiła przcrvra. S iły  
Walczące tam , równoważą się. Silne włoskie 
•taki r a  naszetn lewem skrzydle ppnidnio- 
wem i  (w etow ano pa zeciw atasam i. K o ła  

Chtesa N ouva-w ypróbowany z dawna pułk 
p iechoty śląskiej a r . 1 zaatakowawszy 
szybko, wyrzucił W łochów , którny w tar

gnęli do naszych stanow isk. Między P lave 
• Brentą kontynuuje nieprzyjaciel nporczy- 
wie próby jCm  yeia z  powrotem stanowisk, 
h i re zyskaliśm y w dniu 15 czerwca. Gló- 

^ " n e ^ u tfó ic r J s  zwnsęalo się w czoraj na 
ftlonte Solaroło. A tak; k tó ry  h ó & d  *4  do 
naszych rowów, doprowadził do zaciętych 
walk z błisiia, w których y ię k .z ;  część n ie
przy jació ł zabito, ześ res_tę odpędzono. P o

Sieranf zsaLom icte przez batęrye r r  u  niej 
rygady arty ler j i póło w e j nr. 1 1 krakow 

sk ie j nr. 55 , odznaczyli się Śłąub-y i  
batalionu 11/120 ł  Bośniacy  z pułku mr. 4, 
którzy  od trzech tygodni prawie bezustan
n ie znajdują nią w w alce. S tra ty  u ep rzy ja- 
eieła  t ą  s a d s ny eza jn ie  ciężkie.

.Na rfaskow yżn Siedmiu Gmłti I  trond e 
tyrolskim  o ły r iM a  czynność artyieryi.

Szef sn ah u  generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin , dnia 6  lipca-. 

Urzędowo donoszą dnia 5  ląn .a:

Zachodni teren.
Grupa w oj*k  następcy tronu bawarskiego 

k?. Itopreahta: Na wschód od Y p era odpar
to silne natarcia  nieprzyjaciela. P o  obu stro
nach Sonune nastąpiły wczoraj rano po 
bardzo silnym ogniu a tak i piechoty angiel
sk ie j. Na północnym brzegu rzeki załam ały 
się one krwawo przed nasrem i liniami. Na 
południe od Somme w targnął nieprzyjaciel 
do wsi i lasu Hanu L  Na wzgórzu na połu
dnie od Hamel udaremniono jeg o  atak  prze- 
ci)vatakier>i. Na wschód od V iller* Breton- 

neux odrzuciliśmy nieprzyjaciela do s ta 
nowisk, z których  wyszedł. W ieczorem  o- 
żywita 6ię czynność bojowa na całym  fron- 
c*e grupy woj9k i była wzmożoną także w 
nocy, szczególnie na odcinku, na którym  
wczoraj toczyły się walki.

( kupa  w ojsk niem ieckiego rm t. tronu: 
\v zuiożona iz y n w s ;  bojow a na zachodnim 
brzegu Avre i po obu stronach Aisne.

Porucznik Menkhof zwyciężył w walce 
Pow ietrznej po raz 35 , porucznik Thuy po 
raz 24.

Pierwszy jen. kwaterm . LndeadorTI.

KOM UNIKAT W ŁO SK I.
Wiedeń. B . kor. Z w ojennej kwatery pra

sow ej donoszą: łsprawoz dania włoskiego
fcz.taba generalnego z dnia 4  iipca: W  strefie 
(wybrzeża w dalszym ciągu  nirzczyiiśm y sy
stem atycznie ukryte po domcćh gniazda nie
przyjacielskich  karabinów  maszynowych i  
l nne przeszkody. Na północ od C a 9 *  S  t  e- 
g e r i n s  zyskaliśm y dalej na terenie i 
■wzięliśmy 2C3 jeńców  w tern 7  oficerów i 
bogaty  łup w ojenny. Rozszerzyliśm y i  po- 
nrtfw iliśmy zuobyte stanow iska w dolinie 
H a u  L  o r e n t o  i  na  M o n t e  C o r n o n o .  
Is a  płaski.wzgórzu A » i a g  o  oddziały an- 
r i d j u e  i francuskie w targnęły do mwów 
nieprzyjacielskich w C a n o v e  i P e r t j -  
g  o i wzięły jeńców .

Mowa prezydenta Wilsona
nad grobem W aszyngtona.

W aszyngton. B . kor. Reuter. Prezydent 
W i l s o n  w mowie wygłoszonej na g r o- 
b i e  W a s z y n g t o n a  w M o u n t  V e r -  
n o n  powiedział: Grób W aszyngtona nie
jes t m ie lcem  śmierci, łeca m iejscem  ć z y -  
n u. Cliarakterystyoznem  je s t d la W aszyng
tona i dla jeg o  współpracow ników, ie  nie 
występował w obronie j e d n e j  f c l a a y ,  
lecz w obronie n a r o d u . .  Ich  świadomym 
celem było oswobodzić IukM w a s y s t i 
k i  c.h k l a s  i uczynić « 'Ameryki schro
nienie da* ludzi wszystkich krajów , ludzi, 
k tórzy  pragną, aby ich udziałem były  
p r a w a  i p r z y w i l e j e  ł u d z i  w o l 
n y c h .  Cele nasze 8ą te same. My tu w 
Ameryce wierzymy, ż e 'n a sz  u d z i*  w w oj
nie jbfcłt ty lko owocem tego, co  tam ci za
siali. Nasze zapatryw ania na wielki bó j, w 
k tóry  nas wplątano, są  nastąp.ói-os; P o ję 
ci re j stronie sto ją  narody świat. . ..Ie ty lio  
te, k tóre biorą udział w w ojnie, ale także 
wiele innych, k tó re  cierpi* pod hegemo
nią, narody wielu ras i wielu części świa
ta, także i  R  o s y  i. Przeciw ko nłm stoi 
odosobniona grupa rządów, nie m ających 
przyjaciół, k tóre nie m ają w&polaiycn c e 
lów r.a oku, leca s ta ra ją  się ty lko o zaspo
kojenie w łasnych sam olubnych a m b ic ji, 
podczas gdy ich ludy w ich ręku ea tylko 
m ateiyalem  izs palnym. R ządy ite wyposa
żone są  w prymit v winą władzę, pochodzącą 
s czasów, k tó re  dila nas są  zupełnie obce i 
nieprzyjazne. P r z e s z ł o ś ć  i  p r z y 
s z ł o ś ć  t o c z ą  w a l k ę  n a  ż y c i e  i 
ś m i e r ć .  R ezu ltat musi by ć ©sitaltecwny. 
Nie m oglibyśmy śeierpieó ż a d n e j  u g o 
d y ,  ani  też t y m c z a s o w e g o  rozstrzy
gnięcia, Nie byłoby toż mużlśweai rozstrzy
gnięcie p o ł o w i c z n e .  Rządy zw iązan* 
sojuszem, walczą o następujące cele , k tóre 
muszą b y ć urzeczywistnione, zanim nasta
nie p ok ój: -

1. Zniszczenie w szelkiej samowoli I w ła
dzy* k tóra  we własnym interesie i działając 
potajemnie może zakłócić pokój światowy, 
a jeżeli zniszczenie je j  nie je s t  obecnie mu- 
żliwem, to  przynajm niej to  zepchnięcie je j  
W stan rzeczyw istej bezsilności.

2 . Uregulowanie w szystkich kw esty! za- 
rówjw tery to ry a jry ch , ja k  f rwie^zchni- 
czych, gospoda',‘czyeh 1 p<rfihcznycb na 
podstawie swobodnego przyjęcia tego ure- 
gulow atia przez naród, c o  którego to ure
gulowanie bezpośrednio się odnoet, nie zaś 
ua podstawie interesów  nm teryałnydi i  ko
rzyści któregokolw iek z karnych narodów, 
które życzą sobie łnnego uregulowania c e 
lem rozszerzenia tw ego wpływa względnie 
swego p u o w a t  a.

3 . /-gtMła wszystkich narodów, aby  w sto- 
strakaoi wcajem nveh kierow ać się teml sa- 
metBi zasadiuni honoru i poszanowania pra

wa zwyczajowego społeczeństw cywil&o 
wanjmh, k tóre obowiązuje poszczególnych 
obywateli państw nowożytnych t. j .  aby 
wszystkie obietnice i trak ta ty  by ły  w zaje
mnie przestrzegane, sb y  nie było spisków i 
zamachów, aby stworzono wzajemne zaufa
nie na podstawie wzajemnego p o s^ n o n a - 
tia prawa.

4. Stworzenie orj>aalzacyi pokojowe], Bę
dącej rękojm ią, i e  cała pciĄgm wolnych na
rodów nie dopuści do jakiegokolw iek na- 
niStcuU  prawa, któraby ta k ie  zainstalizo- 
w ałs trybirual rozjemci./, lctóremn mŁdy- 
by być przedkładane wazystkie przeciwności 
międzynarodowe.

T e  w szysi'de w ielkie cele możemy Objąć 
w jedną m yśl: Dążymy do panovania pra
wa, opartego o  zgodę rządzonych i  opar
tego na rorganizorwanej opinii łudzfcoćd 
T e  w ielkie cete można osiągnąć, jeżeli się 
przeprowadzi d y sk u sję  u«d życzeniami i 
planami mężów stanu i jeżeli będzie idę dą
żyć do Ich osiągnięcia. Urzeczy rłstnioni 
one mogą być ty lko w drodze -pogodzenia 
życzeń m yślących narodów śwh ta z ich tę
sknotą za sprawiedliwością i  ich nadziejam i 
P ok ó j nastręcza po tem a dobrą sposo
bność.

Mogę aobie wyobrazić, i e  atm osfera tego 
umjs-ca chętnie przyjm uje t n  powiadanie 
takich za jad . T u ta j rozpoczynają się ziły, 
które w ielki naród, przeciw którem u one 
początkowo b y ły  EwrĆKHmt, uważał jak o  
rewolucyę prz.ecLwiko swojemu, praw om ór- 
nsina pojmowaniu. A le od tego czasu do
patrzył się już w niob k-oku ku  oswobo
dzenia zarówno w kw *5go narodu, ja k  i 
uatTodu am erykańskiego.

I  s to ją  tu ta j pełen dumy, żeby z silną 
nadzieją mówić o rozszerzeniu się te j re 
wolty i tego oswobodzenia- n a  w ielk iej aee 
nie świato-yrej. Zaślepieni m ocarne Prus po
w ołali do życia siły , które m ało znali, siły, 
k tó-e raz do życia powołane, nie m ogą być 
nigdy pobite, gdyż one posiadają duch i  
ce l ostateczny, k tóre aą nieśm iertelne i 
gw arantują tryu n f.

CHURCHIL W ROCZNICĘ A M ER Y K .

Londyn. B . kor. „Reuter**. C h u r  c  h i 1
przemawiał w W estm inster na uroczystości 
rocznicy proklamowania niezawisłości A m e

ryki. Powiedział między innemi: Niemcy 
muszlą być pobite i uznać, że są  pobite, lecz 
naród niem iecki m u ,1 się ™>Ł dowiedzieć- że 
dla siebie samych nie d o n u ^ m y  i  v- 
duydi pyaw, których nie bylibyśm y g, ri 
zapewnić t a k ż e  i  N i e m c o m .  W t..yst- 
k is  prawa wyrażone w proklam acyl nieza- 
W ło ś c i  będą i  dla nieh dostępne. W  na
szych głównych celach w ojennych nie ma 
ładnego pokoju bez zwycięstwa, żadnej 
umowy, jeżeli krzywda! nie będzie napra
wioną. Tukiem  je s t oświadczenie z. dnia 4 
lipca 1918 r.

Mahomet VF.
Konstantynopol. B . kor. W stąpienie na 

troa nowego su łtana M e h m e  d a  V I, do- 
tyclitzasowpgo u astg łcy  tiopu B a  id  E d -  
d i n a  odbyło eię w czoraj o godz, 10 rano 
w pałacu T o p  K a p  u z wielką uroczysto
ścią. Przy tym uroczystym  ak cie  byli obe
cni książęta donsu cesarskiego, w ysocy u- 
rzęduicy ott-ÓDrańscy, oficerow ie' sztabowi, 
reprezentanci epołeczeiistw a i  zastępcy 
prasy. Odpowiednio do irade wydanego 

{uzoz nowego e>dtana, z w ł o k i  s u 11 a- 
n a śle h tu c a a  V  zostały  przeniesione do 
pałacu. 0  godzinie 11 przedpołudniem roz
poczęła się. oficyalna urcc/y-stość żałobna, 
w k tó re j wzięli udział wymienieni dygi.i- 
rze, ciało d j pionutlyozne paiistw sprzy
mierzonych' i  neiflfcralnydh oraz oficerowie 
zagraniczni, flu żący  w  wojsku turedklem. 
tb o c z p to ś ć  żałobna aakouczyła się złoże
niem -zwłok w manzoieiizn na cm entarzu w 
E y u l i ,  k t ó i ć • zmarły Fałlau  kazał dla sie
bie zbudować.

Konstantynopol. B . kor. Ag. ATił4i. Suł- 
la-n w ydai irade, którem  zntwieróził w i e l 
k i e g o  w e z y r a  i S z e i k ą  u l  I s l a m  
w ich urzędach.

W Y JA ŚN IE N IA  A U STR. M INISTRA 
W O JN Y .

Wiedeń. B . kor. ,_K orr&spooden-z Au- 
ifa o *  do-uoisi: U m i n i s t r a  w o j n y  ajar 
wiła się  deputacya chrze^ijaiW co-s-pole- 
cznyoh i  związku niemieofco-narodowego, 
by zasięgnąć infoiłnacyi o  najściach na 
frornpe południowo-zachodnim. Minister w 
2-godzinnej -rozmowie dał .wyczerpującą 

odpowiedź n a  w szystkie pu akta ■zapytania. 
Oświadczenia m inistra w ojny, js k  przema
w iający imieniem deputac.yi poseł skonst-ar 
tow ał, podziałały u s p o k a j a j ą c ' o  i w y 
j a ś n i a j ą c o .

2 MILIONY AMERYKANÓW.
Waszyngton B. koi Reuter. Według infor- 

mucyj, udzelonych przez sekretarza wojny B a 
t o r a  Izbie reprezentantów i Izbie gmin. obe
tnie pod bronią stoi 100.400 oficerów . 2,010.000

żołnierzy, podczas,.  gdy przed 14 miesiącami 
w służbie pozostawało tylko 9.524 oficerów i 
202.5H) żołińerzy.

WOJSKO AMERYKAŃSKIE W CYFRACH.
Wiedeń. „Arb. Ztg“donosi za „Central News“: 

Prezydent Wilson otrzymaj od sekretarza woj
ny Bak era zawiadomienie ptaemne, że dotj d> 
czas wysadzono na ląd francuski ponad milion 
żołnic-rzy amerykańskich. Pierwszy okręt z woj
skiem odpłynął 18 maja 1917, wioząc persomd 
sanitarny i materyaly; gen, Persching ze szta
bem wyruszył w dw-a dni potem. WT maju i czer
wcu 1917 roku przewieziono 42.221 żołnierzy, 
w lipęti 12.988, w sierpniu 18 823, we wrześniu 
32.5-3, w październiku 28.259, w listopadzie 
22.016, w grudniu 48.848. W  1918 roku ode- 
.S7,ły transporty: w Styczniu 46.776, w lutym 
48.027. w marcu 83.811, w kwietniu 117.21E, 
w maju, t. j .  w rocznicę pierwszego wyjazdu, 
241.345 i wreszcie w czerwca 276.372. Wraz 
z 14.644 marynarzy daje to cytrę 1,190.015 
tonierzy amerykańskich. Liczb* żołnierzy, któ
rzy powrócili do Ameryki wra* ze stratami, po- 
nieeionemi na morzu i na -poła bitwy, wynosi 
ogółem 8560 ludzi, z której to liczby tylfto 291 
łudzi zginęło na morzu. Zaprcwiantowaiue i u- 
zbrojenie wojsk, wysłanych do Francy#, przed- 
stawa się pod każdym względem świetnie.

JA PO N IA  W O BEC  R O SY I.
Sztokholm . B . kor. „Svcnska Tagblad ct“ 

ogłasza telegram  pryw atny z Hclsinforsu, 
wedle którego japoński poseł w Moskwie o- 
świadczył rządowi sowietów, że wylądowa
nia w ojsk japońskich we W ładywostoku ma 
jedynie na celu ochronę sojuszników, podo
bnie ja k  zarządzenia Anglików ua wybrzeżu 
murmańskim.

LEN IN  O BJA ŚN IA  SY -TU A C Y Ę;
Sztokholm . B . kor. Organ bolszewików 

,.Politiken“ ogłasza rozmowę swego kore
spondenta z Leninem , k tóry  powieuzu-.ł, że 
sy tu acya n i e  t y l k o w R o s y i  j e e t  
t r u d n ą .  A narchia je s t  owocem czterole
tniej w ojny, a n ie  bolszewizmu. żniw a za
pow iadają się dobrze. Kontrrew olucya bez 
obcej pomocy je s t bezsilną. Opozycya w 
łonie partyi bolszew ickiej przeciw pokoio

H  brzeskiemu ustact. Bucnanin (? ) i  R a 
dek anów biorą udział w pracach. Organl- 
zacya przemysłowa j©3t w toku. Robotnicy 
sami obejm ują kierowqieiwo. Pokój by ł k o 
nieczny. W  sprawie Czecho-Słowaków w yra
ził nią Itoiiin, że będą oni powoli pobicL

O ŻYDÓW TU R EC K IC H .
Londya. B . kor. „Reuter*1. Urząd spraw 

zagranicznych upoważnił org anizację  syo- 
niatyczną w Londynie, aby zaproponowała 
zwolnienie od ograniczeń, stosowanych do 
poddar ych państw nieprzyjacielskich, ż j  

dóir poddanych pańc.w a tureckiego,

TO W . ^ZW IĄZKU LUDÓW ". 
Londyn. B .- kor. „R eu ter", J a k  podaje 

„D aily News**, pvwi Mac Curdie zawiado
mił, Hf w ostatnich dniach utworzyło się w 
Anglii towarzystwo dla przygoro ^ania 
i w l ą i i u  l u d ó w .  Do założycieli nale
ży ^.Yds, Sperzer, poseł Tnonias, m ajor 

DawM Dewies, Mac Curdie, sir Mark D ykcs 
i  prof. H ilbert Murray. Tow arzystw o na
wiązało stosunki z zastępcam i zi grm lcy . 
W iceprezesem je s t A lbert Thom as. Sprawa 
będzie omówioną z delegatam i zagraniczny
mi, k tórzy obecnie biorą udział w konferen- 
oył koaHoyŁ

LORD C E Q C  O rSO ^TB KUEHLMANNA.
1 ,o ndyn 3 ,  kor. Reuter. IzŁ.*i niższa. P a  

cy fis t*  M a a o t r  aapytyw ał, ja k ie  postępo 
wanie nropouuje i ^ d  wobec- c śwlactózenia 
K u  e f i l m  a  n  n a  o niemiecklcb ce lacl wo
jennych.

Podsekretarz! sura w fcgnankanycE  C e- 
0 r l  odpowiedziął: Nie uważałbym za  rzecz 
poćytec-zną, gldyiby podjęto JakiekOłWieŁ 
kroki wobec to go mecfcreśkmegso i  n  epi ze- 

konyw iijącego uświa-jczonm. Nasza ceŁe 
wojenne są  dobrze znane, łecz ofeeltamy 
dareu^nie na jasne I niedwuznaczne aada
rdę celów  m asach  m&jjaiyja-cióŁ 

Potem  M a s o n  postow i r n o s e k  na cK 
*w » m e dyskiTsyi nad  rśwfad^zeriem  

KueM manna-, a le  an i jed en  t  posłów nie 
poparł go.

R A T Y F IK A C Y A  PO K O JU  AUSTRO- 
M O SK IEW SK IEG O .

W iedeń. B . kor. D nia 4  lipca nastąpiła w 
Berlinie wymiana dokumentów ra ty fik acy j
nych do traktatu  pokojowego między Au- 
stro-W ęgram ! i  rosy jską republiką sowie
tów, oraz dokumetów ratyfikacy jnych  trak 
tatu  dodatkowego. W ym iany dokumentów 
dokonali w 'mieniu A ustro-W ęgier am basa
dor w Berlinie hr. Ł  a  r i s o h, imieniem ro
sy jsk ie j republiki sowietów przedstawiciel 
te j republiki w Berlinie ,T o f  f  e. O wynda 
nie dokumetów ratyfikacy jnych  spisano 
protokół,

f
i
i F irm y : M . PńSSAKAS 1 Sp. Kraków, plac Maryacki 9, I. p. ^

Sytuacya parlamentaraa.
V/ledciL (Telefonem ). „N. Freie P fesse" 

w ypow iada twierdzenm, że Dr. S e i d 1 e r 
zjawi się w Izbie I otrzyma od niej pro- 
wizoryum budżetowe przy pom ęey n c n y a -  
l i s t ó w  n i e m i & c k i . c . h .  J a k  jednak in
form ują b kół parlam entarnycb, proroctwo 
to się nie spełni.

„Oesterr. Y o lsb la tt" przynosi z kół par- 
km entarnych  wiadomość, że Dr. Seidier u- 
s t ą p i  w  najbliższym  czasie, a  fa k t ten 
oczyści bardzo atm osferę.

Z powodu kónferfificyi nam iestnika Czech 
brr. K  u d e n ii o \ e g o  z Drem Seidlerem , 
mówiono już o kandydaturze bar. Kuden- 
hoTCgo na premiera. Kom binacya ta  zdaj? 
się n ie m a podstaw, gdyż osobistość na- 
mmstoika Czech na stauowńsku premiera nic 
byłaby przez Czechów pożądana,

W  pewnych kolach parlam entarnych o- 
ezekują w a ż n y c h  w y d a r z e ń  w poli 
tyce wewnętrznej, tak , że wobec tego sesya 
Rady ^aństw a m ogłaby ograniczyć się do 
krótkiego pensum.

Ze strony niem iecko-nr rodowej podję
to dziś próbę w ykręcenia się z niem iłej sy 
tuacyi, w ja k ie j znalazł się Dr. W  a  1 d n e i  
po ogłoszeniu listu  K oła do niego. Z listu 
bowiem w yn ita , że Koło polskie było i  jest 
Lkłonne do porozumienia, podczas gdy ze 
8trony niem ieckiej starano się przedstawiać, 
że Koło tylko pozornie oświadcza swoją go
towość. K ilk a  dzienników niem ieckich za
pytu je też publirznść, ’.hzemu list K oła  nie 
dostał si  ̂ do wiadomości w szystkich człon
ków Związku narodowego niemieckiego.

K O N FEREN C YA  SENIORÓW  IZ B Y  PO S.
Wiedeń, (Telefonem). Prezydent Izby po

słów Dr G r o s s  zwołał na 10 ix m. koiife- 
rencyę przewodLiczących klubów  pwrla- 
memta^nreh. Na poked zm iu  zaproponuje 

jako  pierwsay punkt obrad Izby p r o i r . i -  
l o r y u m  b u d ż e t o w e .  Przypuszczają, 

I e  sesya  obecna n ie  potrwa dłużej, ja k  po 
k o n i e c  l i p c a .

Z korcisyi parlamentarnej Koła polskiego
W iedeń. (Telefonem/. Ko.Uiisya parla

mentarna K ołi, polskiego obradowała wczo
raj w dalszym ciągu. Po d y sk u s ji polity
cznej i  epraw-ozdaniu posła T ertila , k tóre 
przyjęto do wiadomości, załatw iono szereg 
Innych spraw.

Obradowano też nad: wnioskiem o  powo

łanie do kom isy! parinmentotr. przedstawi* 
cielą gruny Ż w i ą z k  u k  a  t  o  11 c k ca 
l u d o w e g o ,  reprezentow anego w  Kołcs 
przez posiów M a t a k i e w i c z a  i Eo-i 
t o c z k a ,  w  Sejm ie prze® no słów M i
c h a l i k a  i  M st c  i u s Z k  ja. Z\viązok kq*m< 
łiciko-hidowy rozwinął £ię, ja k  wiadomo, 

w 12 powiata-ch dyecczyi t a r n o w s k i e j  
i obejm uje pozatem sw ą o rg an izacją  t r z y  
i n n e  d y c c e z y e .  a pozostaje w e-to-sua* 
kach z o rg a n iz a c ją  pokrewną w Króle-* 
ętwle. Organami jego  są „Lud katolicki*1, 
wychodźą.&y w Tarnow ie i k ielecka ,,O j- 
czyzn**1. F rócz tego Związek stoi w kon« 
tak cie  ze stronnictw em  katod, narodoweuf 
rui Ś l ą s k u ,  którem u ,praywodzi ks. poseł 
L  o c d s i o .

D scyzyę co. do p rz tję d a  członka te j gra
py do kom. parlam entarnej odłożono do 

czasu wypowiedzenia się grup kołowych.

K om isy* park rozpatryw ała r  kolei spra> 
w y ekonomiczne. W  kw estyi ro z d z l a  5 < 
■ k ó r  postanowiono porozumieć się z min, 
Twardowskim. Co do c e n  z b o ż a  postano* 
wlonu dom agać się, by w nawiedzonych woj* 
oą powiatach płacono 120 kor. za cetńar me 
tryczny zbeża. W  powiatach wschodnich ce
na ta  musiałaby być wyższa. Chodziłoby 
przytem, aby  konsumeait p łacił jednak u . 
mąkę n . e  w l ę o e j ,  ja k  wedle cen  p r z e *  
p l s a u y o h .  D yferencyę winienby wów* 
czas pokryć rząd. W  sprawie te j oświad* 
czy* min. Twardowski, że ceny zboża d i* 
konsumentów n i e  u l e g n ą  zwyżce,
. Po omówieniu spraw zwolnień z w ojska 
r o l n i k ó w  i r  o b o t  n i.k ó .w , prezes Dr, 
T e r i l  przedstawił wynik cwoich starań w 
•prawie polepszenia bytu kolejarzy, nauczy* 
ciełstwŁ ludowego, w sprawie płac dla pro* 
fesorów uniwersytetów. W reszcie ' om awiaj 
no sprawę u p a ń s t w o w i e n i *  gimn* 
real. w O r  ł o w e j ,  gimn. w B  i a i  e j  i  
ku innych! zakładów średnich.

P R Z ED  ZEBRA N IEM  KOL K.
W iedeń. (Telefonem ). Prezes D r T e rtlj 

zam yśla zw ołać p o s i e d z e n i e  K o ł a ,  
p o l s k t e g o  na  15 b.  m.  d o  W i e d n i J U  
Na EV'ołanie Koła. do k ra ju  nie było jml 
czasu, ponieważ nrzed zebraniem  prezes 
m asi piacjpnu wadzić rofli-owariia % praewo- 
dnitózącymi posa-clztgółnwich grup. G dyby 
termin 15 limes pozostał bez zmiany, to  
w dniu 14 b. m. odbędą- się w Wiedniu na* 
rady przewodniezących grup kołowych.

PRZ ED  AUSTRO -W ĘG.-N IEM . ZJAZDEM .
Berlin . B . kor. B . W olffa. W czoraj odbyły 

6ię poufne konfereneye w sprawie zbliżeni* 
gospodarczego między Niemcami a Austro- 
W ęglam i. Przedstawiciele rządów dali po* 
gląd na prace przygotowawcze w Salz< 
burgu.

Wiadomości teEEęrafiszne
P c ^ ió t  do zdrowia ccserzcw ej Zyty. 

W iedeń. B . k o i. O e s a r z o w a, która! 
od pewnego czasu choi onal a  r.a infiucucę, 
powróciła -do z d r o w i a .

Zgon kard. MarliucRiego. 
t o m  B . kor. K ard. Martin:-1 prefekt  

‘kon-gregacyl wwznaniowej, zanari.

PSZAJEUHALI DO HOTEU FRAJĆCL- 
oKIEGO Ja o  lałaskw icz z Radomia; Dr An
toni Byczkowski z Piotrkowa; Czesław Lopo- 
skl z Tarnowa; Honorata 1’awiorr-ka z rodziną 
z TŁruowa; Ja n  Szczepkowski z W adowic Zy
gmuntowie Jaworscy z Mielca; Drowie Teoli- 
Jowie Szańkowscy z Wierzbna; Dr Kazimierz 
Jędrzcjowici z Gumnisk- Mieczysław Kniejshi 
®e Lwow»; Karol Maryański ze Strzj-fzowa; 
Wiktor Domański i  Tamowa; lÓGonard (Jybul-: 
ski z Piotrkowa.

N A D E S Ł A N E .

Dr X A W » Y  ń O B id
o rd y n u je  przez la lo  iSi-5

W L u b a c z o ^ i t o c h  (M orawy).

ordynuje

. (ze Lwów.i,: :-i

w Giisrohash ssrci 
i jirzsiniauy Riaterjl

SALON DZIEŁ SZTUKI O l  O N I  A « - MALARSTWO, RZEZBA, SZTUKA ST
\ J  i  \ J  I n  1  i m .  c  SALO N  O TW A R TY OD G O D ZIN Y  10 RANO » 0  G O D ZIN Y

.vANA.
G O D Z I N Y  4  P O  P O Ł U D N I U .

OD DNIA 15 CZERWCA DO 15 SIERPNIA 1918 RCKII WYSTAWA ZBIOROWA PR.BC MALARZA H E N R Y K A  t lZ IEMBŁY.
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Poirzelia. zara*c ]

sumiennych i uczciwych 
stróżostwa.

Wiadomość w Administracji .Głosu Na
rodu'1 ul. św. Krzyża 11. 1909

Dostaw ca s i p i t a l i  krajowych a l e .

S T A N I S Ł A W  B A R A N
Magazyn inslniirtn isw  lakarsko-naukowytb

Kraków, Rynek główny I. 7 (w pedwereu)
poleca: Wszelkie artykuły sanitarne do pie
lęgnowania chorych. — Narzędzia chirurgi
czne. — Bandaże przedwojenne. —  Opaski 
dla Pań. — W ata chemiczna czysta Dra 
Brussa. — Baseny. — Hegary kompletne. — 

A paraty  ortopedyczne. 1908
O b s łu g a  fachowa. Ceny konkurencyjne.

Zaraz potrzebni
8) do Krakowa

I buchalter (techn. lub narzędz.), 
1 manipulant magaz.

b) do prowincyonainych miast
(Kalwaryi, Wadowic, Tarnobrzegu, Mielca, 

Rzeszowa, Jarosławia, Krosna etc.)

kilku buchalterów fabryk stolarskich.
Oferty pisemne z dołączeniem fotografii 

i odpisów świadectw oraz referencyi przyj- 
mnie:

Biuro przemysłu drzewnego
Kraków, Karmelicka 1. mu 

D o  w ydz ie rżaw ien ia  o d  1 llpca br.

majątek w zachodniej Galicji
•Iładający się z  300 m trgów  ziami ornej, 100 morgów 
Jak, *  gorzelni z kontyngentem rocznem 387 hektolitrów 
i z budynków gozpodarwich w dobrym ł tacie. Inwen
tarz żywy i martwy dzierżawca nabyć może ca miejscu. 
2g ł oszenia listowne polecone: Z a r z a d 'd ó b r  I I l i ó w  

D n b r e w ic a  p .  ( h r e  s t ó w a .  1784

Ł ę k i  d l a  P a ń  ■ bielą ctręi) i  K. B*-
rignlm na piegi I wyrzuty twarzowe 8 K. „9 »'«m»r»“ 
mydło toaletowe 10 K, mydło liliowe 10 K I 15 K, 
znakomito mydła rosyjskie 12, 14 i 16 K, mydło "jly* 
ctrynowe 6 K. Kramy, pudry I pirfi my: Oja, Diana,

Pompadour, Yes, Kaloderma, Diyinia, łłlx I lone.'
Q rn rflri H n m n w p  »miść d*m*w*" m  rany i b«- 
O rO U K I u U i n U W c . laki (razem z gazą) 8 K. Nu
mole: proszki, lió ika lub tabletki ś  1 K Na csgniiikl 
trb brodawki 1 K. kiV na peeenli sl« aó| I | U  K. 
Co ust pasty 2 K. Srodk' na reumaiyzra, maJ 1 I mydło 
n  świerzb 3 K, na epilepsyę 7 K, wino ziołowe ea 
b ednicę, sporząd/a wszelkie recepty i wysyła za zaliczką 
Jul. Ł o p atk a , aptekarz w Kołomyi, Jagiellońska 19a 

j  f.04

H A N D E L  K O L O N I A L N Y
cetajliczny 1 htirtowny, który dotąd przez lat czter
dzieści z powodzeniem jes i prowadzony ■ powodu 

chfi; ooy właściciela je»t 1823
z a r a z  d e  w y d z i e r ż a w i a n i a

K m t  2 całam urzc.lze.iiem, koncesyami I zastępstwami 
Peliektanci mają równocześnie sposobność nabycia po 
cenach przystępm ch towarów według sporządzonego 
Fw cntarza a to towary korzenne, farby różne, szczotki 
i peJzle, szkło Gotowe i taflowe, lampy wiszące i łto- 
l 'we, sło je, porr .-lauę, tekturę, rama do obrazów, przy
w ry  szkolne, ra ie papiery, wstążki i t. d. Bliższe wia
li amaści w tef.liu Józefa Cowiftskiege w Andrychowie, 
l ertraktiije i .co ustnie z wykluczeniem pośredników.

mm o p a łu
isie z a g ra ż a  

p rz e z o rn e j g o s p o d y i#
k: ’ ;a utiu-ta w kuchni patent, szybkowaru

I M P L E X
p u :>* tez na^y i bez spirytusu, węglem drzewnym, 

: podpałkami lub okruchami węgla kamien
nego z zad ziw iającą  o s t a e d n e i c i ą  pałiw a,
Węgiel kami.miy starczy przy użyciu „Simplezu* 10 

do 20 Krotnie dłużej. 
t§żnp:ex‘' do nabycia w sklepach żelaznych w Gallcyl 

i Król. Polsklem.

E ‘ówny Skład: Kraków, Radziwlłłowska 23.
j S j wdaje również znakoniite patent podpałki).

Cenniki I prospekty darmo. 1373

KONKURS.
V7 prywatuem gimnazyum realnein z pra
wem publiczności w Chrzanowie będą do 
objęcia od 1-go września b. r. posady

filologa, poionhiy i historyka. :
Płaca 1.1)00—7.200 koron. Zwracać się na

leży do jifl^iwnictwa Zakładu. 18860 J W i ’

f - ■■I- MSB ■» SBBBBBBBb

[ D l a  p r z e j e z d n y c h !
I

do {
Rabki, Okopanego i Szczawnicy |

poleca się B

% Bufet j Restauracyę kolejowy I  
| w Chabówce. .

1886 W ła d y s ła w  S k a ls k i. |
M i i B i n K H H a a a a u K ^
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W Y SZED Ł Z  DRUKU

ODBUDOWY KRAJU
Z E S Z Y T  e .

Skład im  w M a n i  S. 11. Krzyżanowskiego w Krakowie.
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Lwowski Związek Okręgowy Tow. Szkoły Ludowej rozpisuje

Konkurs
ha miejsca w swej Bursie GrunwaidłkieJ

Do Bursy przyjętą zostanie przedewszystkiem młodzież mę
ska, uczęszczająca do szkół wydziałowych, do szkół fachowych, 
a więc do szkoły handlowej, dalej młodzież rękodzielnicza, do 
szkoły przemysłowej, a dopiero w miarę miejsc wolnych przyj
mie się uczniów szkół śrec1 deh.

W arunkiem przyjęcia do Eursy jeit narodowość polska 
przedłożyć w tym celu metrykę chrztu i urodzin i dobry postęp 
w nauce oraz nienaganne obyczaje, co stwierdzi świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza, wreszcie ubóstwo rodziców wzglę
dnie opiekunów ucznia, wykazane świadectwem wystawić się 
mającem przez właściwy Urząd parafialny obrz. rzym. kat. o ile 
kandydat jest uczniem rzemieślniczym, to w miejsce świadectwa 
szkolnego ma przedłożyć świadectwo swego majstra, stwierdza
jące pilność ucznia i jego zachowanie. Uczniowie szkół średnich 
chcący być przyjętymi do Bursy mają się zapisać do gimnazyum 
realnego VIII, lub do gimnazyum VI, albo do I-szej szkoły real
nej. Uczniowie szkoły wydziałowej im. Mickiewicza.
Opłata miesięczna w Bursie wynosi 80 K. D’a uczniów szkół 
fachowych i ala młodzieży rękodzielniczej Zarząd Związku udzie
lać będzie możliwie jak najdalej idących zniżek w opłacie.

Podania o przyjęcie ao Bursy wnosić należy najdalej do 
dnia 1 sierpnia br. pod adresem Związku Okręgowego Towarzy
stwa Szkoły .Ludowej we Lwowie przy ul. Fredry J. 3. Do po
dań należy dołączyć marki poczlowe na 50 h. gdyż w przeci
wnym razie odpowiedź nie nastąpi.

Za Zarząd Związku:
D r. Maryan Gubrynowicz. Dr. Ernest Adam.

Sekretarz. Prezes.
Tadeusz Zajączkowski, m. p.

Przewodniczący komisyi bursowej.

■  I

1
w e  Lw ow ie, Ł y cza kow ska  37

poleca w y ro b y s to larsk ie  budow lane jako to:

o k n a ,  c?rzw i i p o s a d z k i ,  iss?
Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 

do biura buchaltera, praktykant? I pstiianlii.

Zakupuje materyały: dębowy, sosnow y i św ierkowy-
= = ) t ^ ^ S 7 D B B S 35V l.-^=3EW3Bire ] SS0E

Poszukujemy ć® kupna:
t r z y

w Gnlicyi środkowej wielkości do S00 morgów,

ctea majątki
do 300 morgów w Gaiicyi zachodniej,

!«dsn inajgtak czysto leśny
| w każdej części Gaiicyi i Bukowiny. ~~ Drzewostany 

® mogą być zniszczone.
y i  majątkach powyższych z wyj ąt'dam lazowago pożądane domy 

mieszkalno i częściowe budynki gospodarcze.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać do

Zw itku Z i^ ian  Lwów, Kopernika 4.
Pośrednictwo wykluczone. J852

Księgarnia S. A. K rzyża n o w skie g o  w Krakowie
poleca: 1894

M a t e m ó w s k i : T a S  i i c «  d o  o b i i r a n ! ^

miazn ś̂cB drzewa  ................................K 5 —
T w a r e c k i :  <*ir, inne K asr pożyczkowe

w  G a i i c y i   ................................................................. 3 J .  ,  3 - 5 0

^ ! § S ® £ 3̂ i @ S « C g f l ^ g §
®  X . Józef Łobczow ski: fli

Żyw ot św. Stanisława Kostki f f l
Cena agzempl. brosz. 80 hal.

Żyw o t św. fana Kantego
Cena a g ze n p l. brosz. 90 hal.

Nowenna do św. lana Kantego
Cena agzempl. 40 hal.

S k ła d  g łó w n y  w  J r u k  rnt „ S to su  N a ro d u 1*
; | K raków , ul. iw . T o m asza  3£.

fi- ,*i. znająca się na bisliźniarstwic, ą
uś'Ji.2 tińU5i3C;htą chcąca wykształcić się ca kiero
wniczkę nracowni fciehziiy, zeci.Te zgłosić się wZwlęzku 
Pr ttcy ^oizkich Kobiet w Krakowie, Bracka 8. — Ta niże 
potrzebne p r a k t y k a n t k i  do nauki szycia bielizny. 
Związek ma do pozbycia o d p a d k i  matcryałów. 1910

„ S Z C Z ^ W r i i C A "
W ILLA POD , MATKĄ B O S K Ą %

w sam ym  środku uzdrowiska położona, po
leca pokoje ę  utrzymaniem lub bez, tak  
w ltcie jak i w zimie. —  Ceny przystępne. 
i 9i i H e n ry ka  P ru ssy A sk a .

SwedzenSe, 
llisaie, świerzb
usuwa najprędie] D r . N cicB i'a oryginsl- 
aa prawnie jwst/seiona ,  M a ' .fO R R a w s  
. ł ł t “ .  Nie brudzi, supełnic U-swoma. 

Stoik prubny K 3 —, JuS, łolk K pvt-
«ya famRijna K 12—. hfj

Baczność na markę „Skabaform". n_.
Składy główne: Lwów: aptaka Szymona May, 
u. flw. dostawcy; Kraków: apteka ,pod Białym 
Oclem', Rynek główny A-B, óó; Pnamyśi:
( . k apteka ftOw idowa M. Schwaraa; Ara-

towskiego; Prstiobycz: aptaka ,,pod Ć r' tm .0- 
ócią'* O. P. Tobiasika; KafomyL: apfeka A  
wodowa Dra 8tefana Stlnsla; Nawy 8 « -J . 
apteka Marcina Gorseckiego; Itzeizów; ę. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1823

Dam  3 0  ko ron
za wyszukanie mieszkania z 1  pokoju 
i kuchni lub pokoju z piecem kuchen
nym. Komfort nie wymagany, okolica 

obojętna. 1399
Zgłosznia ped „Hapfr 31“ do Mininistracji „Głosu M u “.

At-

Konkurs
m jiiisado Djiaktufi w Spćkc fiu iu o -U o w tj Josa“ Limanowa.

Wlrunkl: 1) Dokładna znajomość buchalteryi handiu. 2) 
Ogólna znajomość rolnictwa. Wynagrodzenie: P< a*y: mie
sięczna 600 kor.; zwrot czynszu za aiieszkanie; procent 
umówiony z Radą nadzorczą od towarów sprowadzonych. 
Podania należy wnosić do 22 lipca 1918 pod adresem: 

Ki. Julian Przewerski, Limanowa. 1813

Grunta fabryczne
w Płaszo'vie

z tór|mi przemysłowemi ma na sprzedaż 
„Płaszów*, Spółka z ogr. odp. Na terenach 
pokjsdy pierwszorzędnej gliny. Informacyj 
ndzieła biuro Spółki w Krakowie, ulica 
Poselska 1. 20 i jtancelarya adwokata Dra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. ltli

k a t o d a  e s o b u
z konwarsaeyę francuską 

(dłuższy pobyt w Paryża) 
pragnie wyjechać na lato 
n .  wieś. Vloie również 
udzielać lekcyf w za-resie 
szkół liceainych. Zgłosze
nia pod „W yjazd- do Adm. 
„Głosu Narodu*. ±904

Do wynajęcia
cd lfl-go lipca pokój dały 
I mniejszy, umeblowane, 
i  całodziecnem utrsyma- 
alom, ul. Karmelicka 14, 
u. P-, na lewo. 1905

O soba  
lat średnich,

znająca się dobrzo na ku- 
cimi I gospodarstwie, 

przyjmie chętnie posadę 
we dworze, na plebanii 
względnie u emery.a. — 
Zgłoeienla ao20-go lipca: 
„5. O. 32“ poste-reitaata 

Kętj 190S

M arki w ojenn a
I nagraniczC' seryaml 
sprzodaję. Cennm wy
syła się za poprzednlem 
nadesłaniem 23 bal. w 
zna^zzacn pocztowych. 
DII. STEBUCKl, Indii link, 

Iwlw, Icmelltka C. 1749■■■BRanamnnnnE

Administra- 
q  fł realności
przyjmie urzędnik aądo- 
w ł  obznajuitiiony dokła-

( 2 ) @ ® ® ® © © @ ® ® ® ® © © © ® ®  

lonzysttio wząjimiwd r a t t o f  s  i M e
Dział ubezpieczeń na życie (Basztow a 9); 1901

poszukuje w cslu rużpowsz&diiiisnla ubez
pieczeń ludowyeh, bez bidanla leks^sklago, 

energicznych pośredników do akwizycyl, ,
którzy, c prócz swego głównego zajęcia, mogliby przy-* 
•porzyć sobie z prowizyi znaczne, uboizne dochody.

© © © © © © © © © © © © C o ) ® © © ©

dni* z odnoónemi przepi
sami 1 czynnościami. 

Zgłoszenia ll.tu, nie pod 
„Zarządca* do Admlnistra- 
cyi „Głosu Narodu*. 1868

P ir c e la  budow lana
w Krośnie w bardzo pięk
nem I zdrowem połażeniu 
do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli wła
ścicielka P- H. Oruaaocka 

tamże. 1718

O S O £A
zdrov/a, uczciwa, cliętna do 
każdej pracy, umieści się 
na wsi przynnłem  gospo
darstwie. A. Toczsmwłiez 
Gdów p. loco. iSćU

Pttsyoiiiia Mi&i
uragnie zamieszkać na sta
le  przy rodzinie na wsi lub 
małem miasteczku w za
chodniej Gaiicyi. Mogłaby 
i ajs.ć się  małem go sp o 
darstwem lub wyręcz> c pa
nią domu. Proszę o wa
runki pod adresem H. |a- 
ronlow a, Laźne Touścń 

(Czechy). ] SbO

KONKURS.
fllmnazyui-i Realne w Sfs- 
pnicy (Król. Pol.) potrzsruje:
1) Przyrodnika z rów :io- 
czesnem udzielaniem i;cy 
ka polskiego i matematyki.
2) Germanisty z równocze- 
snem udzielaniem języka

i. icińskiego i rysu. ków. > 
W arunki: z kw alifikacyjni 
fX!uo koron, bezkwaliti ica- 

cyi 6.000 koron. 
Zgłoszę nia nadsy lać do Dy- 
rekryi tegoż gimnazyum.

P oszu k u ją  osob jf
bardzo uczciwej do zajęć 

lekkich gosp od arski;:, 1 
Umiejącej dobrze gotować, 
ładnie prać i prasować J u- 
bnąbieliznę, lubiącą dzieci. 
Inteligentne m ają pierw- 
s z e ń s t w M i e r o s z e w s k a ,  

Jordanów. I.sy7

S t a r u s z k a
córka oficera wojsk po!-j 
skich z roku 18B1, nie-, 
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
upiasza i łaskawe w par-! 
cie. Datki przyjmuje Attmi-j 
■istracya „Głosu Narodu*.]

K U P I E  .
częściowo lub komplet 
akryptów muzycz h z 
Hruki harmonii Noskow- 

go lub Żeleńskiego, 
Zgłoszenia pod: Slttjrpta 
: JU-.yczue prom uje Adm. 
„Głosu Narodi 1876

MiZnkDjt 4.890 
W i t ó i l i j t e M -

sego de kqoa dadiow
z  dostawą do końca 
sie pma. Oferty z po- 
darierr cen proszę 
nadsyłać pod a Ir - 
stul. Roman Cz-ykcw- 
eklr Kamionka W o
łoska p. loco. 1878

^K R YK IO A
JA&1FJ10NKA*

lictiyoD at i k s a ia rtim  urządzony 
1> « m w  i zarządem olwarty i i  

15-go m»ja 1158 t .  1721

Starsza

chpra kobieta
Łtzbawioua  wszelkich' 

odków do żyda, uprasza 
o łaskaw* wspar le. Datki 
przyjmuj* A4ministracya 
„Głosu Narodu* dla J. H.j

Staruszka S i ?
trzymania, nie zdolna do 
rrau y, znajduje się w cięż-: 
Idem położeniu, prosi lito-] 
łclwych o pomnc. Łaskawe 
datki przyj uje Adm. r Gło
su Narodu* dla B. G. lfl.tu

Starszy pomocnik
handlowy, z długolctilą 
praztyką i p ierwszorzę d :i c-
mi poleceniami poszukuje 
posady magazyniera w ,lę- 
an i* odpowiedniego z/ję
cia w przedsiębIorslu,.:u 

nprowizacyjaycli w o jen — 
uych. Bliższa wiadomość 
pod adresem F, S. w i a >  
dlu pod firmą I. Fedoro
wicz w Krakowie. 18.'/)

■ K r y n i c a . '
Pensyc..ai „SiGdiisjic'* 
stwarty' od 15 m:];:.
ZPcszcnia:. W. Prosić:-'/ a 

Krynica. U 74

i  z Krakowa*
C l  CsKJŚ
I j^odjajtdtt

Numer
pociągu

Gatunek
pociągu Kierunek C z il

odjazdu
Kamer
peelągu

Gatunek
pociągu K Garnek

1 122 9 pospieszny do Lwowa 1*6 48 osobowy do Zakopanego iśj 
i do Nowego Sącza pl

1 i 2if! i 312i
62 mięszany do W iednia 145 20 18 do Wiednia jjt
22

44m*
osobowy do Przerewa 160 - 455 m i qsrany do W ieli.zi.i

ł» do Wiednia 230 261 » do Rzeszowa |ji 4*2 65 mlęszany do Lwowa gon 32 osobowy ao Oświęcniiia 3 ;

E 6 « 7 pospieszny do Lwowa *w 268 mlęszany Tarnowa 
1 do Nowego Sacza Pa

10 •r do Wiednia 6ąo 6287 tt do Kocmyrzowa [ijj

II 712 66 mlęszany do Brzecław i* 7w 15 •sobowy do Lwowa ji*{

| 71‘ 41 osobowy do Oświęcimia przez 
Skawinę 7 « 23 u  * do Wiednia

| S1B 6279 mięszaay do Kocmyrzowa , <j05 467 mlęszany do Wieliczki tt.

1 8» 127 osobowy do Tarnow a 
1 do Wieliczki

963 4Rm osobowy do Wiednia fi i

B| 92S 87 tt do Lwowa 102* 46 i. do Zakopanego f]s 
i do Nov/ego Sącza

i  I lóco 16 17 dc Wiednia 1040 8 pospieszny do Wiednia
n  i o » r>3* rrlęszany do Lwowa 1105 21 osobowy do L’wo a  3 ,

j  Przyjazdy pociągów de Krakowa. |
i  2«2 22 osooowy ze Lwowa 1280 456 m ięsiaay z Wieliczki
| 70 mlęszany ze Lwowa 102 20 osobowy z Rzeszowa ij|

E 4*1* 46m esobowy z Wiednia 4*0 41 »»
z Zakopanego f S  
i z Nowego Sącza 1

5 £
616

rospieszny z Wiednia bid 167 mlęszany z Bogumina
U ze Lwowa 6 " 468 Ił z Wieliczki |

716 *212 osobowy z Kocmyrzowa 62Z 15 osabowy z Wiednia )pj
730 61 ,, z Oświęcimia 720 28 11 ze Lwowa  ̂ 3
7S0 120 »

z Tarnowa 
i z Wieliczki 63 mięt zany z Wiednia j 1

8 » 44 n
z Zakopanego 
i z Nowago Sącza

8jc 628C IŻ z Kocmyrzowa

R 840 27 z Wiednia 9i» 262 »l z tarnow a1 9 « 10 ze Lwowa 93S 66 tt ze Lwowa b

I 19 z Wiednia 10i2
1028

8 pospieszny ze Lwowa —  §;1 1010 47mł „ z Wiednia 21 osobowy z Przerowa

I 1147 Sb M z Trzebini 1130 46 z Zakopanego 3“ 
i z Nowego Sącza ijj

M  * Tylko dla osób wojskowych. 1J45 ;i pospieszny z Wiednia > fi:

IB Podkreślenie minut oznacza czas nocny od godziny *22 po południu do godziny 5*2 przed południem. I j
c ta u n n s e u c j)  a a B u n u K a u m m u K i ?

NaHŁdem Wydawnictw* „ G ł^ T N lż o d i^ S B . *  egr. edp. »  S d p ow iilB B i. 1 jaMzeto?, ł i . d a » » „ G l o s u j r a d r d ą u * ‘ i?_K taJto^le?ća7zarzi d »j i J żaman*.


